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R o im o w g  DcrlińsKIc
N a razie mało wiadomo o rozmowach 

O r liń s k ic h , prow adzonych przez kanclerza 
H itlera i m inistra spraw  zagranicznych, 
**011 N euratha , z angielskim i m in istram i: 
Stolonem i Edenem . N aw et kom unikat ofi- 
cjany? u jm ujący  w zw ykły szablonowy s p o  

przebieg rozmów, a  więc napraw dę nic 
mówiący, nie ukazał się do chwili, kie- 

fry piszem y n iniejsze uw agi. In fo rm acje, 
nadchodzące z Berlina, przesyłane przez 
korespondentów  wielkich zagranicznych 
agencyj telegraficznych, dotyczą albo 
szczegółów mało istotnych, albo zaw ierają 
ogólne rozw ażania, k tó re  także nie wiele 
m ówią. W edług jednej z tych inform acyj, 
m ia ł kanclerz H itle r przem awiać w ciągu  
3 i pół godzin do m inistrów  angielskich na 
tem a t niebezpieczeństw a sowieckiego. Jest 
jed y n a  s iła  w  E uropie, k tó ra  może prze- 
'ciwstawić się tem u niebezpieczeństwu. S iłą 
t ą  są  Niemcy. W niosek z tego jes t jasny : 
n ie  należy Niemcom robić żadnych trudrno- 
ł c i  w  ich zbrojeniach, przeciwnie, trzeba 
im  p o m a g a , bo N iem ey zbroją się w in te  
resie  Europy . K orespondent agencji R eute­
r a  dodaje do te j w iadom ości uw agę, że 
m inistrow ie angielscy nie podjęli te j dy­
skusji. S łuchali bardzo uw ażnie, ale żaden  
z  nicfi g łosu  nie zabierał.

B ardziej m iarodajne są  doniesien ia nie­
m i edkie n a  tem a t rozm ów berlińskich, za­
b ie ra ją  bowiem w ogólnych zarysach pro* 
gram  fóyeh rozmów*. Przedstawiciele Nie­
m iec i A nglji udzielają sobie w zajem nie 
b y jaó n ieó  co do poglądów  n a  obecną sytu­
ację m iędzynarodow ą i tych  problem ów, 
które w  te j chw ili najhardziej absorbują 
m ocarstw a. S ą  to  kw est je: ograniczenia 
«brojeń, p a k tu  wschodniego, p ak tu  naddu- 
najskiego, p ak tu  lotniczego i pow rotu Nie­
miec do Ligi Narodów. Doniesienia n ie­
m ieckie nie ogran iczają  się do wyliczenia 
^ c h  punktów, k tóre , zdaniem  ich, stano ­
w ą  program  rozmów berlińskich , a le  je  
także  ośw ietla ją  ze stanow iska polityki 
Niemieckiej. A więc co do  ograniczeń zbro­
jeń N iem cy m ogą si? zgodzić n a  nie ty lko  
iw ty m  w ypadku, jeżeli one obejm ą w szyst­
k ie  p ań s tw a  z uw zględnieniem  specjalnych 
(potrzeb każdego z ni<*- W  kw estji paktu  
W schodniego stanow isko Niemiec jes t 
w  dalszym  ciągu negatyw ne, jeżeli chodzi 
o  obecnie proponow aną formę tego paktu . 
N iem cy w ygryw ają uk ład  polsko-niemiec- 
* 1, w ysuw ając go jako  dowód swej goto­
wości pokojowego u reg u lo w an ia  stosun­
ków ze w schodnim i sąsiadam i.

Ciekawe je s t stanow isko  Niemiec wobec 
P ak tu  naddunajskiego. Zdaniem  ich, p ak t 
N ftddunajski n ie  może być w ykorzystany 
fto przedłużenia obecnego, w edług nich, 
niemożliwego s tan u  rzeczy pom iędzy Niem­
cam i i  A ustrją . Nie może być on ta k  po­
m yślany, by k tórykolw iek z jego uczestni­
ków m ieszał się do w ew nętrznych stosun­
ków austrjack ich . Je s t jasne, że Niem com  
chodzi przedewszystkiem  o polityczną in  
Serencję W  och i o wpływy finansow e 
F rancji w W iedniu.

Teoretycznie najm niejsze trudności na­
stręcza sp raw a przytąp ien ia Niemiec do 
'Paktu lotniczego. Ten punkt, jak  wiadomo, 
k w a r ty  w m em oriale londyńskim  z dn ia  
3 lutego b. r., Niemcy zaakceptow ały bez 
ładnych  zastrzeżeń. Ale z nim  się wiąże

in n a  kw est ja : liczebność przyszłej niemiec 
kiej floty lotniczej, a  nie jes t to zagadnie­
nie, k tóreby  mogło być definityw nie roz­
strzygnięte podczas rozmów berlińsk ich . 
To sam o da się powiedzieć o ostatn iej sp ra­
wie: pow rocie Niemiec do Ligi Narodów, 
Ja k  in sp iru ją  źródła niemieckie, pow rót 
Rzeszy do Genewy może być dopiero wów­
czas pow ażnie brany  pod uw agę, gdy zo­
stan ie  uzn an e  w pełni rów noupraw nienie 
Niemiec.

Zapoznawszy się z program em  rozmów 
berlińsk ich  oraz z kom entarzem  do nich. 
zamieszczonym przez dzienniki berlińskie, 
trzeba się zgodzić z tem , że isto tn ie są to 
tylko rozmowy, a n ie  konferencja, na k tó ­
rej mogłyby zapaść jak ieś wiążące uchw a­
ły. W szystkie punkty  tych rozmów m ają 
c h a rak te r m niej lub  więcej m iędzynarodo­
w y i  nie mogą być załatw ione w dw ustron­
nych rozmowach angielsko-niem ieckich 
W  tych' w aru n k ach  w izyta m inistrów  Si­
m ona i  Edema w B erlinie n ie  może mieć 
innego ch arak teru , jak  ty lk o  w y łąc zn i' in ­
form acyjny  i  to dość jednostronny, bo 
wszystkie problemy oświetlane są z jedne­
go p u n k tu  w idzenia: ze stanow iska in tere­
sów niem ieckich.

O trzym ane później inform acje ze źródeł 
angielsk ich  przynoszą nieco więcej szcze­
gółów z B erlina, k tóre są naogół zgodne 
z pierw szem i doniesieniam i. Podczas p ierw ­
szej rozmowy, k tó ra  trw a ła  siedem  godzin, 
przem aw iał przew ażnie H itler, k ładąc głó­
w ny nacisk n a  niebezpieczeństwo sowiec­
kie , jako uzasadnienie sprzeciwu Niemiec 
przeciwko udziałow i w jakim kolw iek p ak ­
cie w schodnim , opartym  n a  w zajem nej po­
mocy. H itler domagał się rów nież zabezpie­
czenia p raw  niem ieckich w Kłajpedzie. 
W  spraw ie niepodległości A ustrji stanow i­
sko H itlera  ma być bardziej ugodowe, ale 
dom aga się on takiego sform ułow ania n ie­
in terw encji, aby wykluczyło ono także in ­
gerencję w łoską w spraw y austrjaek ie. 
Spraw y rozbrojenia i pow rotu  do Ligi Na­
rodów n ie  by ły  jeszcze om awiane.

Naogół z inform acyj prasow ych wyni­
k a , że ministrowie bry ty jscy  nic uw ażają  
w yniku  onegdajszych rozmów, jako b ar­
dzo owocny, k tó ry  byłby w  stan ie posunąć 
spraw y naprzód, aczkolw iek przyznają, że 
zostali szczegółowo poinform owani o sta­
now isku H itlera. M inistrowie b ry ty jscy  za­
żądali jednak  przy końcu pierw szej rozm o­
w y sporządzenia im  przez stronę niemiec 
k ą  w  ciągu nocy m em orjału, precyzującego 
długie i często bardzo ogólne w ynurzenia 
H itlera, M em orjał ten  stanow ić będzie 
ew entualną podstaw ę do dalszej dyskusji.

Tyle n a  razie o rozmowach berlińskich, 
k tó re  nie w ydaje się nam , aby m iały jakieś 
w iększe znaczenie d la  u k ład u  przyszłych 
stosunków  politycznych w E uropie. Ro­
zwój n iek tórych  w ydarzeń poszedł zbyt 
daleko, żeby go m ożna było pow strzym ać 
deklaracjam i, kłóeącemi się coraz częściej 
z rzeczyw istością. A. D.

„Zarzut do protokółu'1 142-go posiedź. Sejmu.
Warszawa, 27. in . (Tełef.) Pisma popołud­

niowe donoszą: Poseł Strońsfci z KI. Nar. za­
wiadomił w de. 26 b. m. marsz. Sejmu Śwital- 
skiego, że równocześnie z wysłaniem listu do 
marszałka składa w Biurze Sejmu zarzut do 
protokółu z ostatniego posiedzenia Sejmu. Za­
rzut ten mówi m. i.: Po zgłoszeniu przez mar­
szałka Sejmu w 4 punkcie porządku dzienne­
go, iż w wyniku głosowania a mianowicie: 
399 głosów oddanych, w ozem 139 za odrzu­
ceniem zmian a  260 przeciwko odrzuceniu, 
poprawki Senatu zostały przyjęte, oświadczy­
łem: Artykuł 125 konstytucji o zmianie jej w

ustępie I. zna jedynie głosowanie większością
2/3 a zatem zmiany Senatu nie mogą być przy­
jęte inną większością, niż 2/3 głosów. Z tego 
powodu uchwała, przyjmująca zmiany Senatu 
nie zapadła zgodnie z artykułem 125 konsty­
tucji, a więc nie zapadła wogóle. Po dłuższym 
wywodzie prawniczym poseł Str emski stwier­
dza w końcu, że uchwała powzięta na 142 po­
siedzeniu Sejmu w przedmiocie uchwalonych w 
Senacie zmian projektu ustawy konstytucyj­
nej jest nieważna, a stwierdzenie, iż zmiany 
te zostały przyjęte, rowinne być z protokółu 
usunięte.

Nagłe wyznaczenie zebrania Se|mu.
Warszawa, 26 m arca (Telef.) W z wiąz ku z pismem posła. Stanisława St reńskiego 

(KI. Nar.) marszałek Sejmu dr. Świtalskl wyznaczył na czwartek 28 bm. na godz. 12 ple­
narne posiedzenie Sejmu, na porządku dziennym którego znajduje się jeden jedyny 
punkt, a mianowicie przyjęcie protokółu ze 142 plenarnego posiedzenia Sejmu z dnia 
23 b. m.

Berlińskie „rozmowy" na piśmie.
Berlin, 26 marca. W toku „rozmów” z ministrami angielskimi wyrażono z icb stron} 

życzenie jby strona niemiecka stanowisko swoje wyraziła na piśmie, co zwróciło uwagę.
były utrudnione, gdyż przemawiał głównie kanclerz Hitler, posługując się wy­

łącznie językiem niemieckim, co następnie poddawano żmudnej procedurze tłóniaczeiiia 
na język angielski. Strona angielska czyniła w wielu punktach zapiski.

Berlin, 26 m arca (PAT). Rozmowy mię*- 
dzy przedstawicielami rządu Rzeszy a  mi­
nistram i brytyjskim i zostały wznowione dziś 
o godz. 10.30. Ministrowie brytyjscy udali, 
się o godz. 9.45 pieSzo do gmachu am basa­
dy angielskiej, skąd wspólnie z am basado­
rem Phippsem odjechali do gmachu kancler­
skiego. Sir Erick Pliipps zakomunikował 
obu ministrom otrzymane z Londynu infor­
macje o wrażeniach gabinetu angielskiego 
w związku z wczorajszemi rozmowami. Na 
W ilhelmstrase przed gmachem kanclerskim 
grom adzą się dziś od wczesnego ranka tłu 
my ludności, któ ra  w itała przejeżdżające 
samochody ministrów'.

Nic dotąd niewiadomo.
_ Berlin (PAT). Dzisiejsza prasa poranna 

rejestruje wyniki wczorajszych rozmów ber­
lińskich przez ogłoszenie kom unikatu urzę­
dowego, wstrzymując się zupełnie od wszel­
kich kom entarzy. Jedynie urzędowy „Voel- 
kischer Beobachter" opatruje kom unikat 
uwagami, w których m. in. pisze, że o sta­
nie rozmów w  obecnej chwili byłoby jeszcze 
przedwczesuem mówić coś pewnego. Przy­
pominając stanowisko, jalde strona niemiec­
ka wielokrotnie deklarowała publicznie 
przed obecnemi rozmowami, dziennik wy­
wodzi: Niemcy nie próbowały nigdy inau­
gurować polityki bloków i dlatego we 
wszystkich rokowaniach, w których uczest­
niczyć będą, dążeniem ich nie będzie nigdy 
występowanie przeciwko innym krajom. — 
Wręcz odwrotnie, popierać będą rozsądną 
współpracę wszystkich państw europejskich, 
opartych na ich naturalnych podstawach 

i życiowych. — Również i obecne rozmowy 
Jw Berlinie przeniknięte będą tem dążeniem, 
-ponieważ w tem podstawowem dążeniu cele 
niemieckiej polityki zagranicznej spotykają 

'się zwłaszcza z dążeniami rządu Wielkiej 
j Brytan ji.

$

Jako towarzysz podróży min. Edens.
Berlin, 26. 3. (PAT). Ambasador sowiec­

ki w Londynie Majskij przybył w7 dniu dzi­
siejszym do Berlina. Ambasador Majskij ma 
towarzyszyć min. Edenowi w jego podróży 
do Moskwy.

Rozmowy także po przerwie obiadowej.
Berlin, 26 marca. (PAT). Podjęte dziś 

rano rozmowy niemiecko - angielskie przer­
wane zostały po trzech godzinach o godzi­
nie 13.30. Następnie odbyło się w* am basa­
dzie angielskiej śniadanie z udziałem kancl. 
Hitlera, członków gabinetu Rzeszy oraz w y­
bitnych przedstawicieli part ji naród, socjal. 
i armji. Dalsze rozmowy prowadzone będą 
popołudniu. /

Warszawa, 27 m arca (Telef.) Druga poło­
wa m arca przyniosła pierwszy znaczniejszy 
odpływ bezrobocia. W  dniu 23 bm. zarejestro 
wanych było w całym kra ju  514.276 bezro­
botnych, co w porównaniu z poprzednim wy 
kazem oznacza spadek liczby bezrobotnych 
o K.fl-27.

Kuput iplho
W D R O G E R J I  im. SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a la  a t e r  ja toaletowa 

dola, chemikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE,
N A J L E P S Z E  J -f A K O ŚCI.

^  Nowo otwarła 

Restauracja ■ Kawiarnia

T U R Y S T Y C Z N A
Kraków, Lubicz 1.

poleca: śniadania, obiady, kolacjo
po cenach przystępnych.

iw  Dla przejezdnych zniżki.

Ceny niskie. Ceny niskie.

Nie było protestu polskiego
w Berlinie.

Berlin. (PAT). Niem. biuro donosi: W 
związku z wizytą ambasadora polskiego w 
Berlinie u min. spraw zagr. Rzeszy, pojawiła 
się w prasie zagranicznej doniesienie o pro­
teście rządu polskiego przeciwko ustawie nie­
mieckiej z dnia 16 marca. Czynniki kompe­
tentne wyjaśniają, że to doniesienie jest całko 
wicie nieścisłe.

Rezerwa Japonji.
Paryż, (PAT). „Le M atin‘ donosi z Tokio 

że podsekretarz stanu' w mim spraw zagra­
nicznych poinformował wczoraj am basado­
rów francuskiego i a nu-helski o go. iż Japonja 
skłonna byłaby ewentualnie wziąć udział w 

! konferencji między na rodowej., majacej na ee 
lu zbadanie następstw  wprowadzenia w Niem 
czech obowiązkowej służby wojskowej i 
po w i ek s i  e n i« Reich» w e h r y .
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• (zcm piszą inni?
„Improwizacja11.

P. B. Koskowski w „Iyurjerze Warszaw- 
■K&n* poddawszy ocenie nową konstytucję 
fteze:

„Ostatecznie jest ona — zauważa — 
Improwizacją w calem znaczeniu tego sło­
wa, nie Ifoząeą się ani zn wskazówkami 
przeszłości Polski, ani ze względami Jwli-

Dosłowny tekst nowej konstytucji
według projektu przedłożonego Sejmowi do uchwalenia.

Uf.
Rząd.

Art. 20. 1
1) Rząd k ieru je  spraw am i państw a nie-

tycznie wychowawczemu ani z wymagania-; zastrzeżonomi innym  organom, 
roi państwa nowoczesnego, mimo wszystko, i 2) Hzącl sk łada się z prezesa Rady Mi- 
rachującego rta współdziałanie obywateli. J nistrów  i m inistrów .
Jest ona antytezą konstytucji marcowej,' 3) Prezes R ady M inistrów reprezentuje
ale sama pozytywnie jest tworem czysto j rząd, k ieru je  jogo pracam i oraz u s ta la  o* 
gabinetowym, nie odbijającym żadnych d ąż , gólne zasady polityki państwowej.
ności, 'żadnych wyobrażeń, żadnych idei 
jakiejkolwiek szerszej grupy społecznej.

4) M inistrowie k ie ru ją  poszczcgólnem i 
działam i ad m in istrac ji państw ow ej albo

jW głosow aniu powszechnem , tajnem , rów- 
nem i bezpośredni cm.

) 2) K adencja Sejmu trw a lat 5. licząc od
dnia zwołania.

3) Rozwiązanie Sejm u przed upływem 
kadencji wym aga w skazania powodu.

i) Nowe w ybory zarządza P rezydent 
Rzeczypospolitej w ciągu 30 duł od rozw ią 
zania. Sejmu.

oj Głosowanie odbędzie się nie później 
niż GO-tego dn ia  po zarządzeniu wyborów.

6) W głosow aniu nie b iorą udziału woj­
skowi należący do zmobilizowanej części 
w ojska lub m arynarki wojennej.

Art. 28.
1) P raw o w ybierania ma każdy obywa­

tel bez różnicy płci, k tó ry  przed dniem  za­
rządzenia wyborów ukończył la t 24 oraz

..... . A , . ko rzysta  w pełn i z praw  cyw ilnych i oby-
M im strowie d la  rozstrzygamy, spraw  w atejgkicb

wym agających uchw ały  w szystkich człon- 2) ^  w ybieralności m a każdy oby- 
kow rządu  tw orzą Radę M inistrów  pod prze , , . _. . . . . . .

wiali podobnie radykalnemu przewrotowi wodnictwem prezesa R ady M inistrów. . ^ ^ ^ p ra 'w<> ^  1Cra0ła’ ^  ‘ U'
ustrojowemu. Żadna wartość pozytywna nie j Art. 22. j ^  ^
tkwi w twierdzeniu, że cała odpowiedział-; ^  Prezes R ady M inistrów  R ada Mini-. -,v « •
nośó m  to co się stało spada na B. U j strów  i m in istrow ie m ają  prawo w ydaw ać szalfca n a  okres  k a,dencii ° ° °
na jej wodzów i inspiratorów. ̂  Taka praw - . lm p 0rządzenia celem w ykonania aktów  u- "  ̂ *
da moralna nie wyzwoli ani jednego oby- | stawodawczych i z pow ołaniem  się n a  nie.  ̂ czasu ukonsty tuow ania  się n.a* 
watela polskiego z obowiązku pracowania I o) Rozporządzenia te  nie mogą stać s t^Pne^ °  # Sejm u Morszjałek zachow uje w
nad tern, aby w ramach nowego ustroju* ~ ^ —  — ------ —  Tł""
państwowego n-ie ginął typ obywatela, ray- 
ilącegło rozumnie o sprawie ojczystej i ko
chającego ją nad wszystko! *, Art. 23.

Prezes Rady M inistrów i m inistrow ie

Ani monarchiści, ani republikanie, ani khe- spełn iają  poruczone im zadania szczególne, 
ra-liści, ani nacjonaliści, ani demokraci, ani i 5) Organizację rządu  a  w szczególności 
prawdziwi arystokraci, ani ludzie, wycho- zakres działan ia prezesa R ady Ministrów', 
wani na wyklinaniu wzorem szkoły kra- j Rady M inistrów i m inistrów ' — określi de­
ko wskiej całego wieku 18-go. nie poznają i kret P rezyden ta Rzeczypospolitej.

Art. 21.
w niej ani szczypty swych pragnień.

Jednakże to będzie teraz rzeczywistość 
polska.

I będzie płynęła z niej *,podwójna odpo­
wiedzialność dla tych, którzy się sprzęci-

„Zapomina historja11.
„Kur jer Poranny “ omawiając nową 

konstytucję składa hołd p. marsz. P iłsud­
skiemu przy tej okazji, a  potem pisze:

Możemy i powinniśmy dyskutować nad 
detalami i formami realizacji celu główne­
go. Stwarza się tu bowiem dopiero wzory, 
a  jest to praca wymagająca zbiorowego 
wysiłku. Leoz kto nie widzi samego cepy 
do czyjej wyobraźni nie przemawia fakt 
kroczenia przez Polskę własną drogą roz­
wiązań problematów ustrojowych życia 
zbiorowego narodu. — jest poproś tu głup­
cem i podzieli los głupców. I może, z uczu­
ciowych racyj, szkoda będzie wielu ludzi 
ku temu losowi skwapliwie wyciągających 
ręce, pozbawione kierownictwa rozumu. 
Tych. co odwracając « ę  od procesu dzie­
jowego, zagłuszają swe sumienia okrzyka­
mi, że ich nic nie złamie i nic nie zniszczy* 
Zapewne, zapewne. Nie łamie się ludzi bez 
kręgosłupa i me niszczy cieniów. Paprostu 
zapomina się o nich. Zapominają następne 
pokolenia, zapomina historja. I to jest. 
śmierć najokropniejsza**.

Dlaczego Ukraińcy nie głosowali?
„Nowy Dziennik1* donosi, że w stolicy 
„przedmiotem rozmów jest sprawa wstrzy­
mania

/vł tc lut; ot-OA' , _ _
w sprzeczności z ak tam i ustawodawczemu ^ w m ie m ia  służące m u przy wyborze Pre- 
i będą ogłaszane w D zienniku Ustawę . zydenta Rzeczypospolitej.

Art. 29.
1) Sejm  będzie zwołany na pierw sze po 

są odpowiedzialni politycznie przed Prezy- -^i^dzenie w  nowej kadencji nie później niż 
dentern Rzeczypospolitej i m ogą być przez p0 ogłoszeniu w yniku wyborów do
niego w każdym  czasie odw ołani. ustaw odaw czych.

A r, 0/i ! 2) Sesja zwyczajna sejm u będzie otwar-
. ' . t a  corocznie najpóźniej w  listopadzie i nie

1) Sejm  w. w ykonaniu p raw a  kon tro li m o£e być zam knięta przed upływem  4 mie- 
pariam entarne j nad działa lnością rządu  sięcy> ^ yh9L ^  budźet uchwalony
może zażądać u s tąp ien ia  rządu  lub  mmi- w  terminije wcześniejszym.

StT%  W niosek tek i może być g ło szo n y  3> ® ^ a  zwyozaJna może być odrocz° n a  
tylko podczas sesji zw yczajnej, a  głosowa- a  1
nie n ad  nim  n ie może się odbyć n a  posie- *) Odroczenie n a  okres dłuższy lu b  po* 
dzeniu, podczas którego został z^foszoasy. ło w ien ie  odroczenia wym aga zgądy Sejmu.

3) Jeżeli za wnioskiem  wypowie się 5) O kresu przerw y spowodowanej odro 
Sejm z w y k ł ą  większością głosów a  Prezy- czeniem sesji nie wlicza się do biegu ter- 
dent Rzeczypospolitej w ciągu 3 dsnj nie minów przepisanych ko n sty tu c ją  dla czyn- 
odwoła rząd u  lub  m in is tra  an i też izb u s ta  ności Sejmu.
wodwwczych nie rozwiąże — w niosek bę-j Art. 30.
dzae rozpatrzony przez Senat n a  najbłfż- i)  P rezyden t Rzeczypospolitej w edług
szem. posłodzeniu. swego u zn an ia  może w  każdym  czasie za-

4) Jeżeli Senat wypowie się za wnio- rządzić otw arcie sesji nadzw yczajnej Sej- 
skiem  uchw alonym  przez Sejm, P rezyden t mu, a  uczyni to  w  ciągu dni 30 n a  wniosek 
Rzeczypospolitej odwoła rząd  lu b  m in is tra  c ona/j m niej połowy ustaw ow ej liczby po* 
chyba, że rozwiąże Sejm  i Senat. słów,

A rt. 25. j 2}’ Podczas sesji nadzw yczajnej przed-
1) N iezależnie od  odpowiedzialności po- iniotem  obrad  Sejmu m ogą być w yłącznie 

litycznej przed Prezydentem  Rzeczypospo- 9Pr aw y w ym ienione w zarządzeniu  Prezy- 
litej i parlam en tarne j przed  Sejmem pre- den ta  Rzecjtypospolitej albo we w niosku 
zes R ady M inistrów i m in istrow ie ponoszą 0 ° tw a rcie tak ie j sesji, zgłoszonym przez

Się od glosowania (nad konstytucja) odpowiedzialność konstytucyjny przed Try POsMtarara® sprawy, których załatwienia
bunałem  S tanu  za um yślne naruszenie kon 1X01 najbliższej sesji w ym agają u staw y lu b  
sty tucji lub  innego a k tu  ustaw odaw czego r ©gtdainihi, albo k tó re  P rezyden t Rzeczy- 
dokonane w zw iążku z urzędow aniem . pospolitej n a  wniosek prezesa R ady Mini-

2) P raw o pociygąnia prezesa R ady Mi- strów  “  M ar9załka Sejm u u zn a  w  na*»e- 
nistrów  lid) m inistra do odpow iedzialności A rt. S01.
konsty tucyjnej służy P rezydentow i Rzeczy-) Uchw ały Sejmu zapadają  zw ykłą więK- 
)>c spali tej, a  także Sejm owi i Senatow i szością głosów przy obecności coaiajmniej 

: w izbach połączonych. 1/3 ustaw ow ej Ificzlby posłów, jeżeli kon-
; 3) U chw ała izb połączonych oddadąca sty tuo ja inaczej n ie  stanow i.
I prezesa Rady M inistrów  lu b  m in is tra  pod A rt. 30*.

1) Posiedzenia Sejm u są  jaiwma 
3/5 głosów przy o-becności conajmnaej poło t 2) Sejm  może uchw alić ta jność obrad, 
wy ustaw ow ej liczby członków izby pofc- 3) j w ydaw any z po

iczonycn. ^lecąnia M arszałka a ą  w yłącenem  stw ier-
1 * dzeniem  przebiegu obrad Sejm u.

, „  .....................  1 - Sejm. | 4) Nikogo nie m ożna pociągać do odpo-
Wieczór W arszawski pisze, ze obecnie \ Art. 26. w iedziałności za ogłaszanie i rozpowszech-

toczą się w rządzie gorączkowe prace nad ^  $ cjm sp iąw u jc  funkcje ustawodąw* nianie spraw ozdań z jaw nych obrad Sejmu,
nową ordynacją wyborczą. cze i  kontrolę nad  działa lnością  rządu; jeżeli od tw arzają  one w pełn i i ściśle prze-

„Żywioły konserwatywne —- pbze - -  ujwr 0 do Sejmu należy usta len ie  budżetu  bieg tych obrad.
j i nak ładanie ciężarów n a  obywateli. | Art. 30*.
j 2) K ontrola nad  działalnością rządu wy ; i) Posłow ie sk ład a ją  przed  objęciem 
| rażą się w praw ie Sejm u: m andatu  śubow anie treśc i następu jącej:

a) żądania u stąp ien ia rządu  lub m ini-j Świadom  obowiązku wierności wobec 
>i.ra, I państw a Polskiego ślubuję uroczyście i za­

li) pociągania wespół z Senatem preze- (ręczam  honorem  jako  poseł n a  Sejm  Rzeczy 
sa Rady M inistrów  lub  m in istra  do odpo- pospolitej w p racy  n a  rzecz dobra państw a 
wiedziialności konsty tucy jnej, j nie ustawać, a  tro sk ę  o jego godność, zwar-

c) in terpelow ania rządu , jtość i m oc za pierw sze mieć sobie przyka-
d) zatw ierdzania corocznie zam knięć ra  zanie. 

chunków  państw ow ych i udzielania rząd o -; 2) Odmowa ślubow ania lub  ślubow anie
wi absoiutorjum , jz zastrzeżeniem  równoznaczne jest z  nie-

e) udziału  w w ykonyw aniu k on tro li przyjęciem m andatu ,
nad d ługam i państw a. j A rt .

3) F unkcje  rządzenia państw em  nic na n  i • 
leża do Sejmu. < Posłow ie o trzym ują djety i m a ją  prawdo

„ * do bezpłatnego ko rzystan ia  z państw ow ych
A rt* [środków  kom unikacji w  granicach pań*

1) Sejm  składa się z posłów w ybranych stw a.

klubu ukraińskiego i koncesje za to uzy­
skane. Kilka dni przedtem poseł Łucki od­
był dłuższą konferencję z prezesem Sław- 
kiem a następnie z ministrem Poniatowskim.
Należy się przeto spodziewać, że rozmowy 
dotyczyły spraw gospodarczych, a w pierw­
szym rzędzie spółdzielni ukraińskich i e- 
wentualnego zagwarantowania mandatów 
'dla LTcraićców przy przyszłej ordynacji i  

wyborczej**. j
„Nowy Dziennik4: zapomina, że od glo- sąd. T rybunału  S tan u  zapada w iększością 

kowania wstrzymał się także klub żydow­
ski. Możeby naon więc jutro organ syjoni­
stów podał, jakie ..koncesje*4 za to uzyskał? 1

Nowa ordynacja wyborcza.

reprezentują ideologję, zbliżoną do faszyz­
mu. One to podpowiadają, ażeby slwarzyć 
tego rodzaju system wyborczy, któryby 
polegał na, jaknajwiększem ograniczeniu 
oddziaływania poszczególnych kiemr.ków 
politycznych, jeśli nie na ziupelneni usunie- 
(‘iu stronnictw. Słychać nawet glosy, aże­
by dążyć wzorem włoskim i niemieckim, 
do usunięcia wszelkich partyj. a pozosta­
wienia tylko jednego obozu prorządowego'. 
Z drugiej zaś strony czynniki, wyrosła ze 
sfer kombatanckich i legjonowych, umają 
raczej za pożyteczniejsze utrzymani.1 do ­
tychczasowej struktury polityczno - ideo­
wej kraju, t. zn. wypowiadają się raczej 
za utrzymaniem jawnego przedstawiciel­
stwa poszczególnych prądów myśli p.lity­
cznej*.

Art. 31. . L. . .  #
1) Posłowie k o rzysta ją  tylko z tak ich  

rękojm i nietykalności, jak ich  w ym aga ich 
uczestnictw o w pracach  Sejmu.

2) Za treść wygłoszonych w Sejmie prze 
mówień lub zgłoszonych wniosków i inter- 
pclacy j oraz za niewłaściwe zachowanie się 
podczas obrad — posłowie odpow iadają 
tylko przed Sejmem.

3) Jednakże za w ystąpienie sprzeczne 
z obowiązkiem wierności wobec P aństw a 
Polskiego albo zaw ierające znam iona prze 
stępstw a ściganego z urzędu  — poseł może 
być uchw ałą Sejmu albo n a  żądanie M a r 
szatka Sejm u lub  m in is tra  spraw iedliw o­
ści oddany pod sąd  T rybunału  S tan u  i o- 
r zoczeniem tego Trybunału  pozbawiony 
m andatu  poselskiego.

4) Za naruszenie praw  osoby trzeciej 
podczas obrad Sejm u poseł może być pocią 
gnięty do odpowiedzialności sądowej tylko 
za zezwoleniem Sejmu.

Art. 32.
1) Posłow ie odpow iadają za działalność 

nie zw iązaną z uczestnictw em  w pracach  
Sejm u narów ni z innym i obywatelam i.

2) Jednakże karne  postępow anie sądowe 
lub adm inistracy jne, a także postępowanie 
dyscyplinarne wszczęte przeciw posłowi 
przed łub  po uzyskaniu  m andatu  należy 
n a  żądanie Sejmu zawiesić do w ygaśnięcia 
m andatu .

3) Przedaw nienie nie biegnie w czasie 
zaw ieszenia postępow ania karnego lub  
dyscyplinarnego.

4) Poseł zatrzym any w czasie trw ania 
sesji nie z nakazu  sądu  bodzie n a  żądani© 
M arszalka Sejm u niezwłocznie wypuszczo­
ny na  wolność.

Art. 32.
1) Poseł n ie może spraw ow ać m andatu  

senatorskiego.
2) U staw a oznaczy urzędy i stanowisika, 

k tórych  przyjęcie pociąga za sobą u tra tę  
m andatu  poselskiego.

3) Posłowi n ie wo-lao w ykonyw ać czyn­
ności n iedających się pogodzie ze spraw o­
waniem  m andatu  pod sku tkam i określone- 
mi w ustaw ie.

Art. 33.
1) Posłow i nie wolno na swoje an i n a  

obce im ię, an i też w im ieniu przedsię­
biorstw , spółeik lub tow arzystw  n a  zysk obli 
czonych nabyw ać dóbr państw ow ych, ani 
uzyskiw ać ich dzierżaw , podejm ować się 
dostaw .i robót rządow ych, an i otrzymywać 
od rządu  koncesyj lub innych korzyści O- 
sobistych.

2) Za naruszenie powyższych zakazów 
poseł będzie n a  żądanie M arszałka Sejmu  
łub  prezesa Najwyższej Izby K ontroli od­
dany pod sąd T rybuna łu  S tanu  i orzecze­
niem  tego T rybunału  pozbawiony m anda­
tu  poselskiego i korzyści osobistych od rzą  
du otrzym anych.

3) M arszałek Sejm u może na podstaw ie 
uchw ały kom isji regulam inow ej powziętej 
w iększością 3/5 głosów udzielić posłowi 
w poszczególnym  przypadku  zezwolenia 
n a  wejście z rządem  w stosunek prawny* 
jeżeli stosunek ten  nie jes t sprzeczny z do­
brami obyczajami.

Art. 33ł.
1) P rezes Rady M inistrów , m inistrow ie 

i delegow ani przez nich urzędnicy m a ją  
praw o brać udział w posiedzeniach Sejm u 
oraz przem aw iać poza ko le ją  mówców.

2) Posłowie m ogą zw racać się do p re ­
zesa R ady M inistrów  i m inistrów  z inter­
pelacjam i w  spraw ach dotyczących ich  za­
k resu  działania w sposób określony regula­
minem,

3) Prezes R ady M inistrów  lub in terpelo­
w any m inister obowią&any jes t udzielić od 
powiedzi w ciągu 45 dni albo podać powo­
dy uzasadn iające odmowę udzie lan ia  wy­
jaśnień.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Prosimy P. T. Abonetnów 
o nadsyłani® prenumeraty sa

kwiecień.
Równocześnie zwracamy stf 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zecholeli 
niezwłocznie zaległości wyrów  
nać.
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Rz?d w sprawie budowy śwlgtyni 
„Opatrzności".

D ow iadujem y się ze źród ła kom peten­
tnego, ze Prezes R ady M inistrów w  dniti 
uchw alenia K onstytucji przyrzekł poprzeć 
skutecznie wszelkiem i środkami budowo 
nowej świątyni Opatrzności w  Warszawie, 
m ającą być spełnieniem  votum  narodow e­
go r  w tym celu w yasygnow ać n a  1 m aja  
yr. ao dyspozycji K om itetu  Budowy tej 
^ u ą ty n i  sum ę pól miljona złotych z Fun- 
^ s z u  Inwestycyjnego. P an  Prezes Rady 

m istrów  spodziewa się że społeczeństwo 
Polskie poprze usiłow an ia  Rządu, sk łada­
k i  na ten  ceł? z ustaw ą sejm owa
dobrowolne ofiary. (KAP).

Czy to było taktowne?
W  dniu 18 m arca  br. w ra tu szu  Iwow- 

k *|m da posiedzeniu R ady M iejskiej, na  
tórem  zapadła uchw ała nad a jąca  marsz. 
• P iłsudsk iem u  honorowe obywatelstwo 

Lwowa, prezydent m iasta p. W. Drojanow- 
»ki w ygłosił przem ówienie, nadane na 
^szystkie rozgłośnie polskiego rad  ja. — 

-P rzem ów ien iu  tern, wypowiedzianem w 
Cn°ści zaproszonego na uroczystość ks. 

i^kupa su fragana D ra E. Baziaka, przed­
stawicieli duchow ieństw a i radnych-kato- 
Uków, p . D rojanow ski uw ażał za stosow­
ne zaznaczyć, „że nie można Polski ani wy  
modlić ant wygadać, tylko ją pięścią wy  
^a«Jzyć!“ Użył p. p rezydent Lwowa po­
dwójnie n iefortunnego zw rotu: raz ze
"zgięciu na  okoliczności, jakie tow arzy­
szyły mowie, a  pow tóre spow odu zestawie 
n ia  słow a „m odlitw a” z pogardliw ym  wy­
razem  „gadanie”. T rudno zdać sobie sp ra ­
wę, czy by ł to  ty lko w zapale oratorskim  
popełniony „lapsus linguae” , czy też chęć 
zlekcew ażenia m odlitw y i odm ówienia je j 
w artości czynu, w artości p racy  d la  Ojczy­
zny i państw a. Tak czy inaczej, słowa te 
wyw ołały przykre -wrażenie, tern bardziej, 
że rzucone zostały w chwili gdy kom itety 
im ieninow e przygotow ywały się do udziału  
w nabożeństw ach n a  intencję Solenizanta. 
(KAP.).

Areszt na majątkach Rosenberga.
Wydział 9-ty sądu okręgowego w War­

szaw ie na ostatniem posiedzeniu postanowił za 
ł>ez>pieczye pretensję fundacji ś. p. hr. Jakóba 
Potockiego przeciwko braciom Rosenbergom i 
nałożył areszt na majątki zmarłego Włodzimie­
r a  Rosenberga, znajdujące sie w Polsce.

Wykrycie tajnej fabryki stempli 
we Lwowie.

W poniedziałek aresztowano we Lwowie 
Gnanego fałszerza monet Adama Gałusa, który 
za podrabianie dolarów, skazany był w swoim 
czasie na 4 lata więzienia. Gałus po wyjścmi 
z więzienia, zajął się fabrykowaniem stempli, a 
do pomocy dobrał sobie dwóch wspólników, cd 
zaś „subagentów”. W mieszkaniu jego znale­
ziono całą m aszynę, plansze, klisze i zapas 
sporządzonych już falsyfikatów. Wraz z Galu- 
sem aresztowano 8 osób, zamieszkałych bądź 
We Lwowie, bądź też na prowincji.

Chciał okraść pana młodego 
przed ołtarzem.

W styczniu r. b. odbywał się w kościele 
Karola Boromeusza w Warszawie ślub maj­
stra piekarskiego, St. Wożniaczka. Władnie w 
chwili, gdy młodzi wkładali pierścionki, pan 
młodv poczuł, że od strony grona druohen, 
stojących koło niego, wyłania się jakaś ręka, 
która sięga mu do kieszeni. Orjentując się 
błyskawicznie, Woźniaczek usiłował schwytać 
tajemnicza rękę. W tej samej chwili ręka cof­
nęła sie szybko, dwie druchny przewróciły się 
i ktoś zaczął szybko wybiegać z kościoła. Pan 
młody wszczął alarm i  cały orszak ślubny 

rzucił się w pogoń za złodziejem. Schwytano 
go dopiero na ulicy. Zatrzymanym okazał się 
Edward Ziembicki, notoryczny złodziej, kara­
ny już 17 razy i 49 razy notowany. Osadzono 
go w więzieniu i ™ poniedziałek stanął on 
przed sądem. Ziembicki nie przyznaje się do 
winy } dowodził? zna* doskonale pana mło­
dego i bynajmniej nie zamierzał go okraść, a  
tylko chodziło mu o uściśnięcie ręki nowożeńca.

Kradzież futer wartości 40 tys. zł.
W ciągu ostatnich dni usiłowali nieznani 

oprawcy włamać się w Chorzowie do składu 
*bter Nathana Kirchnera, zostali jednak wów 
(‘2as  spłoszeni przez domowników. W nocy na 
~4 bm. prawdopodobnie ci sami sprawcy po­
nowili swój zamiar, tym razem jednak ze skut 
biem. Włamali się oni mianowicie do piwnicy 
*  domu, w którym znajduje się składnica, na­
stępnie przebili sufit w piwnicy i  w ten spo­
sób dostali sic do wnętrza składnicy, gdzie 
^Pakowali kilka futer, lisów itp., ogólnej war 
tości od 38 do 40.000 złotych i zbiegli z łupem 

niewiadomym kierunku. Minio wszczętego 
natychmiast pościgu sprawców nie zdołano 
Ująć.

Nowa encyklika Papieża o pokoju.
W ychodzący we F lorencji dziennik „II 

Nuovo Glornale*’ om aw ia w  koresponden­
cji z Rzym u encyklikę, k tó rą  przygotow u­
je obecnie Papież, a  k tó ra  ma być jednym  
z najdonioślejszych aktów  Papieża P iu ­
sa XI.

Encyklika stw ierdzać m a, że zdaniem 
Papieża nadeszła w łaśnie chw ila, aby ze 
strony  najwyższego au to ry te tu  duchow ­
nego wypowiedziano w imię najwyższych 
ideałów chrześcijańskich słowo pokoju. 
Encykika zwrócić m a uw agę narodów  na 
poważne niebezpieczeństwo wynikające z 
narodowych egoizmów. Niebezpieczeństwo 
grozi zniszczeniem cyw ilizacji chrześcijań­
skiej. E ncyklika zaw ierać ma przestrogę 
przed barbarzyństw em , którego istn ienia 
są już jasne oznaki.

Ojciec Święty sądzi, że sprzeniew ie­
rzyłby się. m isji swojej gdyby zaniechał 
w kazyw ania na ciężkie godziny, jakie prze 
żywa św iat i gdyby n ie nakłonił narodów  
i rządów do

ZASTANOWIENIA S ię  NAD 
NAJCIĘŻSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 

jaka spaść by mogła na nie, gdyby w dal­

szym ciągu zajmowały obecne stanowisko. 
Dalej encyklika stw ierdzać ma że dokona­
no już i dokonywa sie wiele szlachetnych 
wysiłków celem um ożliwienia powrotu do 
braterskiego współżycia pomiędzy naroda­
mi w n as tro ju  wzajemnego zaufania i przy 
należnem  uznaniu upraw nionych in tere­
sów każdego i wszystkich. Jednakże wy­
siłki te  n ie osiągną celu, ponieważ na 
świecie panuje trwoga, brak zaufania i nie 
pewność, gwałcenie paktów i układów uro 
czyście zawartych, co wywołuje w naro­
dach przeświadczenie, że żadna siła m o­
ra ln a  nie może już pow strzym ać nieum iar- 
kowanych żądań i że spokój i bezpieczeń­
stwo narodów nie będzie miało już nigdy 
żadnej rękojm i.

W  zakończeniu Papież wzywać m a na­
rody św iata, aby posłusznie usłuchały  gło­
su Boga, jedynego głosu, k tó ry  nigdy nie 
zdradza. Narody w inny wszelkiemu siłam i 
pom agać dobrym poczynaniom rządów, 
aby uczynić je  skutecznem i oraz współ­
pracow ać z niem i życiem chrześcijanekiem  
a zwłaszcza modłami.

Nowy prymas Anglii.
Z Londynu donoszą, że na. miejsce z mar 

łego niedaw no ks. k ardynała  Bourne‘a  a r­
cybiskupa W estm insteni, k tó ry  jest głową 
Kościoła katolickiego w Anglji m ianow a­
n y  został przez Ojca św. dotychczasowy 
ty tu la rn y  arcybiskup SarcIes i kanonik  w 
Bazylice św. P iotra w W atykanie msgf.

Artur Kinsley, urodzony w m ieście Se łby 
w hrabstw ie Yorku. Msgr. Kinsley liczy 
obecnie 70 lat. Przed nom inacją na. kano­
n ika  Bazyliki Św. P io tra  był delegatem  
apostolskim  w Afryce i w izytatorem  misyj 
katolickich n a  tery torjacli bry ty jsk ich  
Afryki.

proboszcz w Skawinie,
przeżyw szy lat 52, po krótkiej 
a ciężkiej chorobie, opatrzony 
św. Sakram entam i, zasilał w P a­

nu dnia 26 m arca 1935 r.
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e

przy zw łokach odpraw ione zo­
stan ie  w e czw artek dnia 28-go 
bm. o godz. 10 rano w kaplicy 
na cm entarzu rakowickim , po- 
ezem nastąp i eksportacja  w prost 
do grobu rodzinnego, na k tóry - 
to sm utny obrzęd stroskana ro ­
dzina zaprasza Przew ielebne 
duchow ieństw o Krewnych. P rzy­

jaciół i W iernych.

P Z ł S  w kinie S W IT  ul. Straszewskiego 18.
Arcydzieło które upaja m uzyką — Rozbawia bajecznym  hum orem  — Em ocjonuje doskonałą

grę artvstów

AUDIENCJA II CESARZA
Św ietna kom edja muzyczna oparta WŁT S C f ^ jh i  1  ł l  Reżyserował słynny realizator znakomi- 

na m elodjach J o i lO  S fr ttU S P  * *  W I O S Ł U  tych filmów w iedeńskich F R Y D E R Y K  
ZELNIK W rolach głównych MIRTA FRRFRTH rfynna z film ów -N iedokończona Symfonia* 
najlepsi artyści w iedeńscy: WAItlll Ł W l C M H - i  .D la Ciebie śpiewam* W tllU  E tC lM tr -  
U c r, S z t i h e  s z a k a l ,  P a w e ł  H O r b l t i e r ,  ł f r t t z  K a m p e r s -  w program ie doskonałe do­

datki dźw iękow e.
U w aga! Nowa aparatura  dźw iękow a zaopatrzona w ostatn ie zdobycze techniki zapewnia naj­
lepszą audycje głosowa. — Trzy w yśw ietlenia w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9 wieczór

W niedzielę o godzinie 3-ciej popoł.

Wspaniałe wyćwiczenie kawalerii włoskiej

W  miejscowości Tor di Quinto we W łoszech znajduje się znana w E uropie szkoła 
jazdy konnej. Po skończonym  k u rsie  odbyw ają się karkołom ne popisy, z których

fragm ent widzimy n a  ilu stracji.

ZGON POSŁA KOZUBSKIEGO. W Cho­
rzowie zmarł poseł na Sejm St. Kozubski. 
Śp. Kozubski był wybrany posłem z listy N. 
P. R. z okręgu chorzowskiego.

P. A. L. ZŁOŻYŁ HOŁD PAMIĘCI MOCH­
NACKIEGO. W (pałacu Potockich w Warszawie 
odbyło się w poniedziałek uroczyste posiedze­
nie publiczno Polskiej Akademji Literatury, 
związane z 100 rocznicą, śmierci Maurycego 
Mochnackiego. Posiedzenie zagaił prezes W. 
Sieroszewski, następnie okolicznościową pre­
lekcję p. t. ..Mochnacki w dziejach stulecia” 
wygłosił W. Rzymowski, członek Alkademji.

PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO BEZROBOT 
NEGO. W Chorzowie poderżnął sobie brzytwą 
gardło 26-letui bezrobotny Konrad Rybak, a 
następnie powiesił się. Przyczyną rozpaczli­
wego kroku była niemożność uzyskania pracy. 
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Z całego świata.
Pogrzeb nuncjusza apostolskiego 

w Rydze.
W dniu 21 bm. odbył się w Rydze po­

grzeb nuncjusza apostolskiego, arcybisku­
pa Antonina Zecchlniego. Żałobne nabożeń 
stwo odpraw ił w katedrze św. Jakóba a r ­
cybiskup ryski Antoni Spryngowicz. Mewę 
pogrzebową w  katedrze wygłosił ks. p ra ła t i 
E. S tukek Na nabożeństwie byli obecni: 
prezydent republiki A lbert Kwjesis, rad a  
m inistrów , korpus dyplom atyczny, 'przed­
stawiciele duchow ieństw a z cale- a rch i­
diecezji łyskiej. K ondukt pogrzebowy na 
cm entarz św. M ichała prow adził arcybisk. 
tyski. W  pogrzebie wzięły udział o rgan iza­
cje katolickie, szkoły i niezliczone tłum y

w iernych. P rzy opuszczaniu trum ny do 
grobu. Po 19 salwach honorow ych, ostatn ie 
słowo wygłosił ks. biskup J. Rancan. Na 
grobie złożono liczne wieńce-.

25 tysięcy książek pornograficznych 
na stosie.

W Nowym Jo rk u  spalono 25 tysięcy, 
książek pornograficznych oraz liczne foto­
grafie i ry sunk i skonfiskow ane ostatnio 
przez policję. Koszta tych  druków  oblicza­
ją  na pół miljona dolarów . W śród zniszczo 
nych książek znajdu ją się egzem plarze 
książki M arka T w aina p. t. .,1601” oraz 
książki pew nej w ybitnej lecz anonim ow ej 
osobistości now ojorskiej p. t. „ Im m orta lia” 
(Nieśmiertelni), k tó ra  mimo swej ceny stu  
dolarów miała, w ostatn ich  latach  w ielki 
pokup n a  now ojorskim  rynku  księgar­
skim.

Katastrofalne burze piaskowe 
w Stanach Zjedn.

Ludzie giną uduszeni pyłem piaskowym.
B urze piaskow e srożą się w S tanach  

O klaham a, Colorado, K ansas, A rkansas i 
Texas. W południow ej części Colorado set­
ki. tysięcy hek taró w  pól up raw nych  pokry­
te są w arstw ą p ia sk u  grubości 1 m etr, Po­
la te są stracone dla rolnictwa, c ona j mniej 
na sto lat. Dla 50 tys. sztuk  bydła b rak  jest 
paszy. Bydło to jes t tak  w yczerpane gło­
dem, że tran sp o rto w an e jest. do innych 
stanów kolejam i i  autobusam i. W  stan ie  
O klaham a w ciągu ub. tygodnia zm arło 5 
osób wskntek uduszenia się pyłem piasko­
wym.

12 miljonów Chińczyków głoduje.
W następstwie długotrwałej suszy panują* 

cej w roku ubiegłym cierpi głód 12 mil jonów 
ludzi, zamieszkałych wzdłuż rzeki Jang-Tse 
aż do Honan. W Nankinie żyje z jałmużny 10 
do 20 tys. ludzi. W okolicach stolicy wiele 
osób um iera z głodu, a ludność przygotowuje 
sobie pożywienie z pewnego gatunku gliny.

Żydzi z Polski fałszowali paszporty 
w Austrji.

W jednym z hoteli w Linzu zatrzymała po­
licja dwóch osobników, którzy przebywali tara 
za fałszywymi paszportami czeskiemi. W rze­
czywistości byli to Maks Singerman. rodem 
z Kielc i Leon Turobiner z. Warszawy. Zeznali 
oni, że fałszywe paszporty zakupili w W ied­
niu po cenie 60 szylingów. W wyniku prze­
prowadzonego śledztwa aresztowała policja 
wiedeńska całą bandę fałszerzy paszportów, 
której członkami byli ni. in. Szulim Dzieło- 
szyeki, Szulim Kalchman z Drohobycza i wie­
lu innych.

--— ooo-------
NARODOWY KONGRES EUCHARY* 

STYCZNY WE FRANCJI. Narodowy kom i­
te t kongresów  eucharystycznych w e F ran ­
cji na  nadzw yezajnem  posiedzeniu pow ziął 
uchw ałę, że najbiższy narodow y kongres 
eucharystyczny odbędzie się w okresie od 
17 do 21 lipca 1935 roku w Strasburgu. — 
Głównym tem atem  obrad kongresu będzie 
problem : „Eucharystia jako źiódło życia 
i pokoju”. (KAP).

NIEPRAWDZIWA WIADOMOŚĆ 0 SPRZE­
DAŻY MAJĄTKU PADEREWSKIEGO. PAT
donosi z Ameryki, że wiadomość podana 
przez praso amerykańską o sprzedaży przez 
Ignacego Paderewskiego jego majątku ziem­
skiego w Paso Roblos w Kaliiornji, zajętego 
przez rząd za niezapłacenie podatku dochodo- 

I wego, okazała się nieprawdziwa.
— — oqo -
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(Radio.
JAK UZYSKAĆ ULGOWY ABONA 

MENT RAD JO WY NA WSI? P raw a  do u l­
gow ego jjednozlotowogo abonam entu  ra- 
rijowego mają. ci m ieszkańcy wsi, których 
głównem  źródłem  u trzym ania jest gospo­
darstw o ro lne albo też praca fizyczn i u w li  
iścicieli (posiadaczy dzierżą wców) gospo- 
d a rs tw  rolnych. Ulga obejm uje jednak tyl-

Z sali koncertowej.
Kameralny zespół instrumentalny Tow., powinienby chyba figurować w spisach kom- 

Muzycznego, któremu zawdzięczamy urządzs- pozy forów litewskich, dokonanych przez mu- 
nie kilku już wieczorów w tym sezonie, wy-1 zykografów litewskich. Nie umiejąc wytłuma- 
stąpił przed kilkoma dniatni z nowym pro - ! ctyć sobie tego, pragnę stwierdzić, że Suita 
gramem, stwierdzając — wobec nielicznych z Litwy na flet, obój, klarnet, róg i fagot jest
niestety słuchaczy — stałe swoje dążenie do 
rozwoju techniki indywidualnej i zespołowej,

udatną kompozycją, napisaną z poczuciem ze­
społu dętych instrumentów*, szczęśliwie speł-

oraz coraz to pomyślniejsze rezultaty ar ty- niającą założenia programowro-nastrojowTe za-
ifco tych  właścicieli dzierżawców, posiada- styczne. Na czele koncertu wykonany został i warto w* poszczególnych ustępach cyklu. W

bez zastosow ania tak  zwanej p ro g re-pi|dawno temu, ale była nią długo, za długo na- 
, podatkow ej). oraz k tórzy nie opłacają ,po- wet, i uchodziła za reprezentacyjny utwór 
d a tk u  przem ysłowego. -geniuszu wielkiego mistrza wtedy jeszcze,

Aby uzyskać ulgowy a b o n a m e n t  trzeba.1 kiedy Beethoven był już autorem nieśm iertel­
n a  jp i erw  pójść do swej Gminy, k tóra w yda 
zaśw iadczenie na praw o ko rzystan ia  z u l­
gowego. jednozłotowego nbonn m m lii rad  jo 
vrego. 7 a takie zaśw iadczenie Gmina win­
na pobrać najwyżej 10 groszy. 7 zaśw iad­
czeniem Gminy idzie się do najbliższego 
Urzędu Pocztowego, luli Agencji pocztowej. 
T u  sk łada się owo zaświadczenie, opłaca 
się 30 groszy kosztów re jestracy jnych  i 
o trzym uje się upoważnienie do korzystan ia 
z rad ja . W  tym samym Urzędzie Poczto­
wym. lub Agencji pocztowej opłaca się nbo 
n am en t radjow y w wysokości 1 złotego mie 
sięcznie.

Programy stacyj radjowych.
Czwartek, 28. marca 1935.

Kraków, (293.5 m.) G.: 6.30 Transie, z War- 
• »zawy; 7.45 Program na dz. bież. oraz wska­
zówki praktyczne; 8.00 Transmisja z Warsza­
wy; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjacfciej; 12.03 Transm. % Warszawy; 15.45 
Muzyka salonowa z płyt; 16.30 Transm. z War- 
wawy; 16.45 Kwadrans słynnych artystów z 
płyt; 17.00 „Fale elektryczne w służbie badaw­
czej nad materją"; 17.15—18.30 Transm. z 
jWarszawy i Wilna; 18.30 „Skrzynka ogólna";
18.45 Muzyka lekka z płyt; 19.07 Program na 
łdz. nast.; 19.15 FeJjeton: „Przez mojo okno"; 
19.25 Lokalne wiadomości sportowe; 19.30—
22.00 Transm. z Warszawy; 22.00 Koncert re­
klamowy: 22.15—28.05 Transm. z Warszawy.

Lwów, (377.4 m.) G.: 18.30 „Listy i pro­
gramy; 19.15 „Wrażenia z teatru Mererbolda".

Warszawa, (1339.3 m.) G.: 6.30 Pieśń „Kie­
dy ranne wstają zorze"; 6.33 Pobudka, do gim­
nastyki; 6.36 Gimnastyka; 6.50, 7.25 Płyty; 
(7.15 Dziennik ,por.; 7.45 Program na clz. bież.; 
7.50 Wskazówki praktyczne; 8.00 Audycja dla 
«żkół; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z Kra- 
łdowa; 12.03 Wiadom. meteorol.: 12.05 Audy­
cja dla szkół; 12.30, 13.10 Poranek szkolny;
35.00 Chwilka dla kobiet; 13.05 Dziennik po- 
lodin.; 13.45 „Z rynkki pracy"; 13.50 Wiado-m. 
\p eksporcie poiłsk.; 13.55 Przegląd giełdowy;
15.45 „Po jednej piosence" (płyty); 16.30 Po- 
'gadanka w jęz. francuskim; 16.45 Kwadrans 
słynnych artystów; 17.00 Reportaż z Krako­
wa; 17.15 Teatr Wyobraźni; 17.50 Poradnik k*- angielskim p. t. p o lsk ie  obyczaje".

nyoh w calem tego słowa znaczeniu symfonii 
i sonat oraz kwartetów. Silnie jeszcze w du­
chu XVIII wieku tkwiąca treść tego dzieła 
sprawia słuchaczowi dzisiejszemu mniej za­
dowolenia od ludzi współczesnych powstaniu 
septetu. Użyte tu instrumenty nie mogą osią­
gnąć pełnego aljażu barw dźwiękowych. Leży 
to zarówno w naturze takiego połączenia, jak 
w oczywistym zupełnie fakcie, że Boeilioven 
częstokroć stosował poszczególne jednostki 
swe jego zespołu w sposób wręcz przeciwny 
ich estetycznym walorom. W technice t-u kom 
pozycji mściła 9ię na Beethovenie w pierw­
szym rzędzie fortepianowa koncepcja nie tyl­
ko różnych tematów, ale wprost całych par- 
tyj dzieła. Ale, jak pewnemi tematami czy 
motywami wiąże się se<ptet z wcześmejszeml 
i późniejszemi kompozycjami Beethocena, 
tak w ogólnym charakterze jest utwór ten 
nieodrodnym wyrazem iście beethom iow- 
skiego ducha, tennsamem zaś dziełem mają- 
cem w* sobie wiele bardzo cennych przymio­
tów treści i konstrukcji, które nawet z pers­
pektywy stu trzydziestu pięciu lat muszą wy­
woływać zainteresowanie i szacunek.

Drugą kompozycją w tym koncercie była 
„Suita z  Litwy" op. 23 Maksymiliana Lau- 
rischkusa. Nazwisko kompozytora i temat je­
go utworu upoważniają do zaliczenia Lau- 
rischkusa do muzyki litewskiej. Trochę 
wszakże dziwnie uderza brak jego nazwiska 
zarówno w szkicu Petrasa Simkasa z r.. 1926. 
jak w krótkim przeglądzie muzyki litewskiej 
Elmara Arroca z r. 1930. Pamiętać gaś należy, 
że Laurisclikus liczy obecnie prawie sześć­
dziesiąt lat, i zasłużywszy sobie na uwzględ­
nienie w niektórych nowszych leksykonach

dzień nast.; 19.15 „Kącik dla młodzieży wiej­
skiej"; 19.25 Wiadom. sport, lokalne; 19.30 
Wiadom. sport, ogólno-polskie; 19.35 Pieśni w 
wyk. E. Maja; 19.50 Feljeton aktualny; 20.00 
Muzyka lekka; 20.45 Dziennik wlecz.: 20.55 
.„Tak pracujemy i żyjemy w Polsce"; 21.00 
Koncert wiecz.; 22.00 Koncert reklamowy; g. 
22.15, 23.05—23.30 Muzyka salonowa; 23.00 
Wiadom. meteorol.; 23.30—23.45 Odczyt w

aportowy; 18.00 Koncert z Wilna; 18.15 „W 
jaBri^olu" na Danielewiczowfekiej", 18.30 
,jSkz*poka ogólna"; 18.40 „£ycie kultur, i ar- 
tyat. stolicy"; 18.45 Płyty; 19.07 Program na

Katowice, (395.8 m.) G.: 13.50 Giełda zboż. 
towar.; 13.55 Życie artystyczne i kulturalne 
Śląska; 18.30 Karlikowa poczta; 19.25 Lokalne 
wiadom. sport.

ludzi", znających takie same „nastroje wie­
czorne" czy „wiejskie serenady" i bawiących 
sio na takich samych kiermaszach. W dobrej 
wierze musimy przyjąć tematykę suity Lau- 
rischkusa. jako wyraz autentycznego folkloru 
litewskiego, ale, nie mogąc robić specjalnych 
studjów, ażeby stwierdzić pochodzenie ma- 
terjału motywów tu użytych, możemy jedynie 
powiedzieć, że się one prawdę całkowicie roz­
płynęły w bardzo uniwersalnie brzmiącej mu­
zyce, noszącej na sobie wszelkie cechy nie­
mieckiego akademizmu z końca ubiegłego 
w ieku i początku wieku obecnego.

Koniec koncertu należał do współczesne­
go kompozytora niemieckiego Pawła Hinde- 
niitlia, którego twórczość reprezentował kwdn 
tet op. 24 na taki sam skład instrumentów’ co 
kompozycja Laurischkusa. Od samego prawie 
wystąpienia Hindemitha, w okresie powojen­
nego zamętu, otoczyło go uwdelbienie zwolen­
ników przemiany wszelkich dawniejszych 
wartości muzycznych i równie zdecydowane 
potępienie obozu zachowawczego. Aryjsko- 
germański Hindemith stał się dla niemieckie­
go radykalizmu muzycznego pożądaną prze­
ciwwagą wobec żydowskiego Arnolda Schón- 
berga i rosyjskiego Strawińskiego. Z fanta­
styczną łatwością produkujący kompozytor im 
ponowa! wszystkim spontanicznie muzykanc­
ką śmiałością i bezwzględnością pomysłów, ale 
ściągnął na siebie niedługo zarzut upraw ia­
nia „kulturalnego bolsizewizmu". Kilka oper 
Hindemitha, wysta wdanych na rozlicznych 
scenach, po przełamaniu olbrzymich trudno­
ści przygotowania, okazało się dziełami pozba 
wionemi praw do życia teatralnego. Więcej 
możności utrzymania się na fali ruohu mu­
zycznego miały liczne utwory komnatowe i 
symfoniczne Hindemitha. Nacjonalno-socjali- 
styczny kierunek wr Niemczech umieścił Hin­
demitha. na liście proskrybowanych szkodni­
ków ducha kultury niemieckiej, razem z pro­
tegowanymi przez dawniejszy reżim marxi- 
stowski kubistami, futurystami, simultaneista 
mi i dadaistami. Niedawno jednakże ujął się 
za nim znakomity dyrygent opery berlińskiej 
Furtwdngler, ażeby nietylko mu krokiem 
swoim nie pomóc, ale ażeby i na siebie same­
go ściągnąć oburzenie rządu i karę banicji. 
Sprawa Hindemitha — w rozgrywającym się 
obecnie procesie kulturalno-psychicznym spo 
łeczeństwa niemieckiego — sięga zbyt głębo­
ko, ażeby można ją wyczerpać w kilku zda­
niach okolicznościowej recenzji koncertowej. 
Dla jednych jest to już rzecz ckoóozona, nie 
wymagająca żadnych uzupełnień i żadnej ko­
rekty. Inni wszakże pocieszają się jeszcze, że 
po latach marnowania się talentu Himdemi-

tha, trwających od r. 1921 do 1929, zaznaczy?
się później zwrot ku czemuś lepszemu, zwrot 
ku prawdziwie niemieckiemu pogłębieniu du 
chowemu. H. J. Moser wyraził życzenie, ażeby 
Hindemith „odnalazł drogę do silnej tonalno- 
ści i ażeby po tak długiem kpinkowaniu, czy 
braniu ludzi na kawał, nie wstydził się swo­
jego istotnie religijnego ciepła". Kwintet op. 
24 pochodzi z okresu produkcji Hindemitha, 
który zwykło się dzisiaj oznaczać jako „naj­
niższy punkt krzyw ej" ekspanaji jego talentu. 
Wystarczyłoby to w zupełności dla przedsta­
wienia jakości wrażeń, które może słuchacz 
wynieść z poznania tego kwintetu. Tymcza­
sem jednak tak już oswoiliśmy się ze wszyst- 
kiemi możliwemi okropnościami harmoniczne 
mi w muzyce nowoczesnej, tak bardzo staliś­
my się wyrozumiali dla niemożności kompo­
zytorów’ tworzenia jakichś naprawdę upajają­
cych, natchnionych poematów dźwiękowych, 
że nic nie robimy sobie z jaskrawych kako- 
fonij, z groteskowych wyskoków tego czy in­
nego instrumentu w tę czy inną stronę skali, 
mówiąc sobie w duszy, że przecież kompozy­
tor mógłby nam dokuczyć znacznie silniej, 
gdyby tylko chciał pokazać lwi pazur swojej 
złośliwości wobec słuchacza, który przecież 
nie zasługuje na nic innego, jak tylko na to, 
ażeby mu nadokuczać, ile się da.

W wykonaniu programu współdziałali PP. 
Emil Filipowski, skrzypce, Henryk Zarzycki, 
altówka, Józef Makowicz, wiolonczela, Frolik 
Antoni, kontrabas, Jan Skawiński, flet, F ran­
ciszek Nierychło, Ferdynand Gemrot, klarnet, 
Antoni Tomeczek, róg i Ludwik Michniewski, 
fagot. Z. J.
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MADONNY KASZUBSKIE.

Do najsłynniejszych  rzeźb z drzew a okre 
su gotyckiego na Kaszubach hezw ątpienia 
na leżą  M adonny kaszubskie w Obozinie, 
Goręczynie, Garczynie i Stinaszewie, odzna 
czające się w ykw intnem  wykonaniem. Cu­
downe M adonny kaszubskie w Siem iano­
w ic, Żarnowcu, Jlumji i P ie ta  w Obozinie, 
odznaczają się również wysokim  poziomem 
artystycznym . N ajsłynniejszą jed n ak  je s t 
M adonna w Swarzewie w głośnem m iejscu 
odpustówem  rybaków  kaszubskich  nad  za­
to k ą  P ucką. Technicznie w praw dzie niedo* 
ciągnięta , ale z w yraźnem  oparciem  o ty ­
py krajow e, kaszubskie i polskie stanow i 
niezw ykle cenny zabytek na wybrzeżu. Cu­
dow na fig u ra  M atki Boskiej Swarzewskiej 
w ykonana jest z drzewa. Z fig u rą  wiąże się 
ciekaw a legenda, że podczas reform acji n a  
H elu  M adonna Sw arzew ska wyrzucona 
przez ew angelików  do morza przypłynęła 
do Swarzewa. F ak tem  historycznym  jest, 
że figura  pochodzi z kościoła katolickie­
go w Helu, który zbudowany został w roku 
1141. D atą w yrzucenia s ta tu y  cudownej z 
Helu jes t rok  1526, gdyż w tym ro k u  miesz 
kańcy  H elu  przyjęli religję ew angelicką, 
narzuconą iin z Gdańska.

Zióż składkę aa
Arcybiskupi Komitet Ratunków!

Polska w oczach Holendra
Znany p isarz  ho lendersk i HenćLrik Wil* 

Icsn van Loon w ydał n iedaw no geografję 
źw iata. K siążka ta  w tłóm aozeniu niemiec- 
ktŁem m a ty tu ł „Du umd die E rd e‘\

Nie m am  zam iaru wdawać się w ocenę 
ftteiążki jako  całości. Chodzi mi o rozdział 
(poświęcony Polsce. W szystkich pow inno 
zain teresow ać co m yśli i pisze au to r o świa 
tow ej sławie, k tórego  k siążk a  rozchodzi się 
po św iecie w  dziesiątkach tysięcy egzem ­
p larzy  n ie  ty lk o 1 w języku holenderskim , 
a le  angielskim , francuskim  i niem ieckim . 
,W ty m  celu podaję odnośny ustęp  w do- 
sHownem tłóm aczeniu.

W  książce obejm ującej cz terysta  pięć­
dz iesią t stronnic gęstego druiku, rzecz o 
Polsce zajm uje 3 stronnice! Sam  ty tu ł roz­
działu jesft dość dziwny. Brzm i on: ^Pol­
ska, kraj, który zawsze cierpiał dlatego, 
i e  był korytarzem (bram ą w padow ą na 
w schód a  wypadow ą na zachód), a  k tó ra  i 
dzisiaj cierpi, bo m a ko ry tarz".

„Położenie geograficzne Polski —  czy­
tam y — jes t w najwyższym  stopniu n ieko­
rzy stn e  jej, a  najbliższym i sąsiadam i są 
Rosjanie. Miłość b ra te rska  jest. jak  m ów ią, 
ozemś cudownem. ale m iędzy pokrew nem i 
plem ionam i rzadko m a miejsce. ,

Nie znamy pierw otnej kolebki Polaków. 
Są nadzwyczaj patrjo tyczni tak  jak  i I r ­
landczycy, do których  są pod wielu wzglę 
darni podobni. U m ierają chętnie za ojczy­
znę, lecz rzadko m ają ochotę dla n iej ro ­
zum nie żyć i pracować. W iadom ości, jak ie

znajdujem y w dziełach h istoryków  pol­
skich o przeszłości narodu , 'sięgają a rk i 
Noego (?).

W  rzeczyw istości (tak  tw ierdzi van  
Loon) pojaw iają eię na  w idow ni h istorycz­
nej, gdy K arol W ielki i jego bohaterow ie 
już od la t  dw ustu  spoczęli w  grobach.

Dopiero w 301 la t  po bitw ie pod Has- 
timgs, przyzwyczajono się n a  zachodzie pod 
nazw ą Polsk i rozum ieć k ra je , k tó re  leżą 
gdzieś daleko n a  „W schodzie" w dzikich 
i niedostępnych bagnach i puszczach". 
(Vam Loon nie wie, czy nie clice wiedzieć, 
an i o wizycie cesarza O ttona u  grobu św. 
W ojciecha, an i o czynach w ojennych Bole­
sław a Chrobrego).

„O Ile w iemy 'dzisiaj, m ieszkali p ier­
wotnie Polacy przy u jśc iu  D unaju  (V). Gdy 
ich zaatakow ano ze w schodu, m usieli zwi­
nąć swe nam ioty" (Polacy nie byli p raw do 
podobnie nigdy narodem  koczowniczym) 
i w yruszyli n a  zachód. Na tych wędrów­
kach dotarli do K arpat i  do siedzib innego 
słow iańskiego lu d u  Rosjan," (Rusinów! 
au to r nie rozróżnia R usinów  i Rosjan) 
„Wreszcie znaleźli P olacy  schronienie w 
pierw otnych lasach i bagnach między W i­
słą a  Odrą.

Gorszego m iejsca znaleźć nie m ogli; o- 
siedłi jakby  w bram ie wpadowej d la  w szyst 
k ich  ludów , k tóre w celach zdobywczych 
ciągnęły n a  zachód i dila w szystkich, k tóre 
znow u ciągnęły n a  w schód by splądrow ać 
Rosję. P o lacy" (dowcipkuje von Loon) 
„mieli praw ie ty le spokoju, ile znalazłby 
go człowiek współczesny, k tó ry  chcąc od­
począć, usiadłby 'przy. głównem w ejściu  n a

w ielkim  dw orcu kolejowym . P o lska  szlach­
ta  m usiała  się rów nocześnie bronić n a  d w a 
fronty. Nie dziw, że Polacy to  zawodowi 
żołnierze, że siedziby swe budow ali jak  o- 
bromne grody. Z ajęcia w ojskow e usuw ały  
n a  p lan  d rug i zajęcia k u ltu ra ln e , przem y­
słowe i handlow e. Ciągłe w alki i  wojny 
były codziennym chlebem  ludności.

Było k ilk a  (?) m ias t w Polsce — wszyst 
kie leżały w środku (?) k ra ju  i  n ad  W isłą. 
N a połudn iu  K raków  — na drodze w yjścio­
wej z K arpat na nizinę g alicy jską (?) W ar 
szaw a w cen trum  polskiego n iżu  i  G dańsk 
niedaleko u jśc ia  W isły* jako  m iasta  h a n ­
dlowe zależne były od kupców  zag ran icz­
nych (?). Poza tym i m iastam i k ra j był tak  
ja k  pusty , poniew aż prócz W isły nie po­
siada rzek (?), a  D niepr leżał już  przecież 
na  teren ie R osji (?). Kowno, dzisiejsza sto­
lica  Litwy, n ie było n igdy niczem  więcej 
jak  książęcą rezyden-cją. H andel —- bez 
niego zupełnie obejść się nie m ożna — był 
w  rękach  żydów*, którzy uciek li tu  z zacho­
du, gdy krzyżow cy w re lig ijnym  zapale 
wym ordowali żydow skich m ieszkańców  
m iast nad  Renem.

Polsce w owym okresie przydałoby się 
k ilk u  tęgich N orm anów  jako wodzów. Ci 
jednak  nigdy nie do tarli w te  strony . Bo 
i poco. B rak  (?) tu  było dróg handlow ych 
z północy na południe i z zachodu n a  
w »chód— h ie  było tu  K onstantynopola, któ
i-ego bogactw a w ynagrodziłyby ich za t ru ­
dy długiej wędrówki.

T ak  więc siedzieli Polacy ja k  w k latce 
między Niem cam i a  M oskalam i. Jednych  
nfenawiedzili, bo choć tej sam ej kato lick iej

w iary , nie byli S łow ianam i — drugich n ie  
naw idzili, bo byli w yznaw cam i kościoła 
w schodniego, choć n ie można było zaprze­
czyć, że byli także Słowianam i. N ienaw i­
dzili również T urków  n a  południowo-zacho 
dn ich  gran icach , bo nie byli an i k a to lik a­
m i an i Słow ianam i.

Na nieszczęście P o lsk i w ro k u  1572 wy­
m arła  potężna d y n astia  Jagiellonów . P o  
śmierci ostatn iego Jagiellończyka, m agna­
ci, k tó rzy  w śród  ciągłych wojen doszli do 
olbrzym iej po tęg i i  despotycznie rządzili 
olbrzym iem i m ajątkam i, ustanow ili m o n ar 
•cłLję elekcyjną. Ta is tn ia ła  od 1572—1791 r. 
Ale już n a  długo przed ostatecznym  up ad ­
kiem  tro n  polski był ig raszką w ręk ach  
wielmożów. K oroną polską szachrow ano —: 
tro n  (ofiaro wian o poprostu  więcaj dające­
m u. P anu jącym i są  po kolei F rancuzi, 
Niemcy, W ęgrzy i Szwedzi. W szyscy ci 
królow ie elekcyjni uw ażali Polskę ty lko za 
źródło dochodów  i  am bicji osobistych. Gdy; 
się nie chcieli dzielić m ajątk iem  i wpły-< 
w am i z m agnatam i, ci postępow ali podo­
bnie ja k  Irlandczycy przed 1000 la t: przy­
woływali na  pomoc sąsiednie potencje, by 
poparły  ich praw a. Sąsiedzi ci Rosja, P ru ­
sy i  A u strja  nie dały  się 2 razy  prosić. 
P o lska strac iła  niepodległość.

W  roku  1795 przy ostatn im  z rozbiorów 
zagarnęła R osja 465.000 km. kw . z 6 milj. 
m ieszkańców , A u strja  115.000 km . kw. z 3 
m ilj. 700.000 i P ru sy  145.000 km. kw. z 2 
i pół ruilj. ludności.

To bezpra/wic napraw iono dopiero po 
150 latach.

Ale sprzym ierzeni odbudow ując U d sk ą
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Środa 27; Jana Damasc. w., Lidji m.: 'Aleksan- 
dra męcz.
Wschód słońca 5.29. zachód 18.01.
Długość dnia 12 godzin i 32 min. 

Czwajrtek 28: Jana Kapasbr. w., Doroteusza m. 
Wschód słońca 5.27, zachód 18.02.
Długość dnia 12 godzin i 35 min.
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_ NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko 

niezbieraue litr 18—20 gr; śmietana 1—1.20; 
śmietanka 50—60 gT; ser zwycz. kg. 80 g. do 
1 zł; masło deserowe 3.20—3.40; zwycz. 2.80 
do 3 zł; jaja świeże sztuka 5—6 gr; jabłka 
kraj. kg. 70 gr. do 1 zł.; buraki kg. 8—10 gr; 
cebula 20—25 gr; marchew 15—20 gr; pie­
truszka 30—35 gr; seler 25—30 gr; włoszczy­
zna 24—25 gr; gęś żywa 3.50—7 zł; bita 3.30 
do 6.50; kura żywa 2.50—3.50; bita 2—3.50; 
indyk i indyczka 6—13 zł.

NA TARGOWICĄ MIEJSKĄ spędzono 
w  ubiegłym tygodniu  ogółem 1G01 zwie­
rząt. Płacono za jeden kilogram  żywej wa­
gi: buhaje od 33— 66 gr.: woły 50—70; kro­
wy 31—Cl; jałów ki 33—62; ci°lęta 48—79; 
n ierogacizna od CO—80; bitej wagi: nieroga­
cizna 0.72 do 1.05 zł. Zc spędzonych n a  targ  
zwierząt, sprzedano: na  konsum eję iniejsco 
w ą 1490 sztuk, n a  konsum eje innych  gmin 
69. pozostało niesprzedanych -42,

ZGINĘŁA BECZKA PIWA. Dyduch Fran­
ciszek, zam. przy ul. Kamiennej 17 zgłosił po 
licji, że dnia 25 bm. o godz. 15 nieznany spraw 
ca skradł mu z wozu na Al. Słowackiego becz- 
ke piwa.

GDY ZŁODZIEJ NIEMA MIEDNICY. Abra 
ham Klein, zam. przy ul. Dietla 41 zgłosił po­
licji, że dnia 25 bm. nieznany sprawca dostał 
się do jego piwinicy przez urwanie skobla, 
skąd skradł mu 4 umywalnie fajansowe i piec 
żelazntf

NIESOLIDNA DOZORCZYNI. Zatrzymano 
Baran Marję, lat 49, dozorozynię domu przy 
ul. Krakowskiej 24 za kupno rzeczy wartości 
1000 zł., pochodzących z kradzieży dokonanej 
w dniu 27. 9. 1934 r. z mieszkania Szteif Bal­
biny, przy pł. Wolnica 11.

•*o—

„GŁOS NARQDu« 2 dnia 27-go m arca 1935

Protest przeciw koedukacji w szkole.
W Krakowie (jak i od z ! , - I n , : - , „ j t .   --------- . .

I t r .  g.

*
W Krakowie (jak i gdzieindziej) ujawniła sprawy, 

się tendencja łąlczenaa chłopców i dziewcząt w w sali } 
szkole, nawet w najwyższych klasach, mimo, 
że do tego systemu nie zmusza ani brak loka­
li ani etatów szkolnych. Dzieje się to wbrew 
nawet przepisom rozporządzeń Min. W. R. i 
O. P. z 25. XI. 1933. i z 31. UJ. 1934.

W Krakowie zaczęto wprowadzanie koedu­
kacji do szkół powszechnych od dzielnic pod­
miejskich jak Dębniki. Ludwinów, Krowodrza 
i t. d. z planem rozszerzenia tego systemu w 
niedalekiej przyszłości i na cale miasto. Re­
zultaty tych poczynań tak są opłakane, że ro­
dzice z Dębnik już w ub. roku widzieli się 
zmuszonymi p. Inspektora prosić o przywrócę, 
nie poprzedniego sposobu nauczania osobno dla 
dziewcząt i chłopców, co jednak tylko dla ki.
Yir. uzyskano. Ostatnio rodzice zainicjowali 
rozesłanie ankiety w tejże sprawie, przyczęm 
wynik ujawnił, że na 264 podpisów jeden tyl­
ko za częściową koedukacją do kl. IV się wy­
powiedział, reszta, przeciw. Następnie rodzice 
wyłonili delegację, która swe postulaty przed­
stawiła najpierw p. inspektorowi Cichockiemu, 
następnie w kuratorjum p. naczeln. wydz. Ka- 
licińskiemu. Powiadomiony o tych poczyna­
niach rodziców z Dębnik, Książę Metropolita

W dli. 24 b. m. odbył sic w Dębnikach 
p. Adamskiego w iec rodzicielski, w któ- 

, rym kilkaset osób wzięło udział. Zraga.il go pre­
zes Rady Parafjalilej Akcji Katolickiej p. 
Truszkowski, stwierdzając, że celem zebrania 
jest jedynie dążenie rodziców do zniesienia 
koedukacji szkodliwej ze względów pedagogi- 
cznycr, etycznych i społecznych z wyklucze­
niem jakichkolwiek wystąpień przeciw* nauczy­
cielstwu lub władzom, oraz wszelkiego zabar­
wienia politycznego. Następnie p. prof. Świę 
cieki oświetlił sprawę koedukacji na podstawie 
studjów wybitnych pedagogów* i socjologów, 
oraz na podstawie wyników ujemnych jej za­
stosowania w praktyce. Zabierali potem glos 
p. Kaczmarczyk i p. Czuda podkreślając nie­
bezpieczeństw* o koedukacji na poryfcrjach mia­
sta jako groźniejsze niż gdzieindziej z powodu 
specyficznych warunków*. P. Matecka stresz­
czając przebieg akcji zaapelowała do matek, 
przypominając im ich odpowiedzialność za dzie­
ci. P. Patyna, kierownik szkoły podniósł wy­
siłki i praco nauczycielstwa, poczem Ks. pro­
boszcz Symjor podkreślił potrzebę pokoju i 
zgody. Wkońcu przewodniczący p. Kaczmar­
czyk odczytał odpowiednią rezolucję, którą 
:ałe zgromadzenie (za wyjątkiem 2 głosów)_ ^-----, — -r—c — i uliw zgromaaizenio (za wyjątkiem 2 głosów)

Sapieha, odniósł się do nich życzliwie, poleca- przyjęło. Wiec zakończono odśpiewaniem hyca­
jąc Akcji Katolickiej dalsze prowadzenie tej | nu państwowego.

Czwarty dzień dyskusji budżetowej Rady miasta.
Poniedziałkowe, czwnrtn. ^win * * ~
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WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEJ

AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI odbyło się w 
dniu 26 bm. i poprzedzone zostało posiedze­
niami poszczególnych Wydziałów w dniu 25 
bm. Porządek dzienny wypełniły sprawy ad­
ministracyjne i naukowe Akademji. Z człon­
ków zamiejscowych przybyli: Ze Lwowa:
Beck, Czekanowski, Hirschler, Kleiner, No­
wicki, Pinióski, Romer, Starzyński, Witkow­
ski; Z Poznania: Dembiński, Klinger, Ko- 
strzewski, J. Rutkowski, Wrzosek; Z Warsza­
wy: Białobrzeski, Bialaszewicz, Centnerszwer, 
Handelsman, Hryniewiecki, Huber, Kono­
packi, Łoth, Modrakowski, R. Nitsch, Orłow­
ski, Pieńkowski, Przychocki, Sierpiński, Świę 
tosławski; Z Wilna: Zdziechowski.

 o f) O o---------
Odpowiedzi Redakcji. „Ita“. Nadesłany 

wiersz „On żyje“ nosi cechy niewątpliwego ta­
lentu poetyckiego, zwłaszcza, jeśli chodzi o 
stosowanie przeciwieństw. Nie jest jednak 
szczęśliwem zestawienie historycznych posta­
ci w  wierszu. To jednak nie powinno Pani 
zrażać do pracy.

popadli, z obawy przed Rosją, w kuną osta­
teczność: przyznali Polsce nietylko znacz­
n ie  większe (?) granice n iż się słusznie n a ­
leżało, ale stw orzyli ponadto  t. zw. „Polski 
iktorytarz", ażeby p ań stw u  um ożliw ić do­
stęp  do morza. Ta połać k ra ju , polskie Po­
m orze oderw ane od niem ieckiej (?) pro­
w incji poznańskiej, dzieli P ru sy  n a  2 czę­
ści, k tóre n ie  m ają  ze sobą bezpośredniego 
kon tak tu . Nie trzeba być nadzw yczajnym  
znaw cą hist-orji i geografji, by  przepowie­
dzieć, co się stanie w zw iązku z tym  n ie­
szczęśliwym korytarzem . M usi być przed­
m iotem  nienaw iści i  nieufności między 
Niemcami a  P o lską — aż wreszcie k tóreś 
z tych państw  będzie dość silne, by znisz­
czyć drugie. Potem  Polska pozostanie tem, 
czem  była w  przeszłości — państw em  za- 
porowem  m iędzy R osją a  E u ro p ą’4.

Tyle van Loon. Jego migawkowy obraz 
przeszłości Polski nie jes t zgodny z histo- 
r ją . Czy błędy i pominięcia są um yślne, 
czy pochodzą z niewiedzy, trudno  orzec. 
To co a u to r  pisze o Polsce dzisiejszej i jej 
przyszłości — w ynurzenia o „kory tarzu" 
są  charak terystyczne dla stosunków  p o l­
sko-niemieckich.

Opinjo i sądy szerzone w Niemczech nie 
są chyba zgodne z poglądam i rząd u  n ie ­
mieckiego i H itlera. Wiele rzeczy w skazuje 
n a  to, że jednak  poglądy van  Loona są 
przekonaniem  narodu  niemieckiego, gotu­
jącego się napewno do nowej wojny o za­
brane im prowincje.

ST. SIKORSKI, em. major.

Poniedziałkowe, czwarto z rzętlu posiedze­
nie budżetowe Rady m.. poświęcone zostało 
dalszemu omówieniu wydatków gminy. Na po­
czątku rozpatrzono dział VII wydatków (kul­
tura i sztuka). Referował te* dział prof. Nowak.

W OBRONIE NOWO BUDOWANYCH 
ŚWIĄTYŃ.

W dyskusji zabrał głos między innymi rad­
ny Drobner, który mimo iż jest żydem, znowu 
poruszył w swem przemówieniu sprawy obcho­
dzące wyłącznie ludność katolicką. Opowie­
dział się on za przydzieleniem nieznacznych 
zresztą funduszów, które budżet przeznacza na 
budowę nowych kościołów, na odnowę świą­
tyń już istniejących. R. Drobner spotkał się z 
repliką ks. kan. Wolińskiego, który oświadczył, 
że mądra zasada kościoła nietylko konserwuje 
zabytki, ale pragnie by pokolenie współczesne 
pozostawiło potomności świątynie, noszące ce­
chy stylowe danej epoki. Ks. Woliński zazna­
czył również, że tłumy proletarjatu zamieszku­
jące nowo-powstająee dzielnice też potrzebują 
świątyń ,które stanąć winny w tych właśnie 
dzielnicach. Rad. Drobne mwi odpowiedział ró­
wnież dr. Kuśnierz, poczem Rada większością- 
głosów przyjęła ten diział wydatków.

Następny dział no z chodów „Zdrowie publi­
czne" referował pos. Dyboski. . Był to dział, 
który wzbudził żywe zainteresowanie radnych. 
Dyskusja była ożywiona. Zabierało głos oko­
ło 10 mówców. Jedni z nich podkreślali po­
stęp w staraniach miasta o podniesienie zdro. 
wotności, inni wysuwali różne postulaty zmie­
rzające do jeszcze większego podniesienia sta­
nu sanitarnego Krakowa. W dyskusji zw róci 
no uwagę, że
KRAKÓW POTRZEBUJE JESZCZE JEDNE 

GO SZPITALA NA 600 ŁÓŻEK,
gdyż mimo otwarcia szpitala Ubezpieczalni, 
który szybko został zapełniony chorymi, w 
szpitalu św. Łazarza panuje nadal ciasnota, 
choć spodziewano się, że napływ chorych do 
tego szpitala zmniejszy się. Innym postulatem 
podniesionym przez radnego Nowaka jest ko­
nieczność rozpoczęcia walki z kurzem, a dalej 
projekt utworzenia lotnej komisji kontrolują­
cej piekarnie, zwłaszcza pokątne na Kazimie­
rzu, oraz postulat o uregulowanie w mieście 
sprawy dostarczenia zdrowego mleka. Nie bra­
kło również demonstracyjnego wniosku socja­
listów, którzy żądali skreślenia z budżetu tea­
tru 100.000 zł. i przeznaczenie tej kwoty na 
zdrowie publiczne. Rudnym odpowiedział refe­
rent, poczem Rada większością głosów uchwa­
liła ten dział. Uchwalono również rezolucję 
zgłoszoną przez r. Bobrowską, która stwier­
dza, że

SKRÓCENIE FERYJ LETNICH NA KORZYŚĆ 
ZIMOWYCH JEST NIECELOWE.

na go parcelować. Działa w Krakowie wielce 
zasłużony Arcybiskupi Komitet Ratunkowy, 
działa szereg innych organizacyj o podobnych 
celach. Organizacje te winny się połączyć. Z
drugiej strony odpowiednie czynniki winny 

dołożyć starań, by bezrobotni mogli otrzymać 
pracę, a  nie jałmużnę.

Przy omawianiu tego działu na. zapytanie 
jednego z radnych prez. Kaplteki oznajmił, że 
miasto projektuje zaciągnięcie krótkotermino­
wej pożyczki 2 do 3 miljony zł.

NA BUDOWĘ NOWEGO DOMU STARCÓW,
który ma stanąć na Dębnikach, w pobliżu skał 
Twardowskiego. Po wybudowaniu tego diomu 
miasto zburzy zabudowania w Angielskim O- 
grodzie przy uh Lubicz, gdzie mieści się dzi­
siaj dom starców, a grunt po sparcelowanłu 
sprzeda i z uzyskanych funduszów spłaci po­
życzkę. Następni© prez. Kaplicki oświadczył, że 
najważniejszem i najpilniejszem zadaniem mia­
sta jest budowa domu brata Alberta.

W dalszym dągu poniedziałkowego posie­
dzenia Rada m. większością głosów uchwaliła 
preliminarz wydatków działu X (popieranie rol­
nictwa^, XI (popieranie przemysłu i handlu) — 
referent radny Rąb, XH (bezpieczeństwo pu­
bliczne) i XHI (rótne).

— 0*0-------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Środa: „To więcej niż miłość".
Czwartek 28 marca „Stracona miłość". 
Piątek 29. III. „Mecz małżeński",

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Sztandar wolności.
WANDA: „Wesoła wdówka".
UCIECHA: „Imitacja życia".
SŁONKO: „Bokser i dama".
PROMIEŃ: „Carioca". (Miss Flora).
ADRIA: „Uwielbiana".
BAGATELA: Człowiek, k tó ry  zabił, 

na  scenie rewja: Serwus Aspiryna.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 25 — 28

m arca 1935, „Nie będziesz k u rtyzaną" .

siami Dudzińskim i Ckomentowskim na cze- 
le. Wystawione będą równocześnie trzy bajki 
„Śpiąca królewna", -Czerwony kapturek" 
„Konik polny" i „Mrówka".

Uniewinniający wyrok w procesie 
o machinacje znaczkami stemplowemu

W drugim dniu procesu o nadużycia popeł­
nione ze znaczkami stemplowe mi w Krak. U- 
rzędzie Hipotecznym, zapad! wyrok mocą któ­
rego obaj oskarżeni Janicki i Mikulski uwol­
nieni zostali od zarzutu dokonywania nadużyć 
urzę:lowych. Jedynie osk. Janicki skazany zo­
stał za obrazę dyr. Mazurskiego na 6 tygodni 
aresztu, z zawieszeniem wykonania kary na 
lat 2, oraz na 20 zł. grzywny. Rozprawie prze­
wodniczył dr. Stuhr, wetowali dr. Horski i dr. 
Restorff. Oskarżał prok. dr. Boryczko. Mikul­
skiego bronił mec. Jan Bardel, Janickiego mec 
Ascbenhrenner.

SZKOŁA ZDROWIA.
Ubezpieczalnia społeczna i polski Czer­

wony Krzyż w Krakow ie rozpoczynają cykl 
wykładów popularnych  z dziedziny medy­
cyny i higjeny. w ramach tak  zwanej 
„Szkoły zdrow ia1'. W ykłady odbywać się 
będą w Muzeum Przem ysłowem . Początek 
o godzinie 7 wieczór. P ierw szy w ykład 
o gruźlicy wygłosi dr. Adam Zylber w p ią  
tek  29 bm.

WALNE ZEBRANIE OKRĘGU WOJEWÓDZ­
KIEGO L. 0. P. P.

Walne Zgromadzenie Okręgu Wojewódz* 
kiego L. 0. P. P. odbyło się przy licznym 
udziale reprezentantów 21 obwodów powiato­
wych i miejskich z całego województwa krak. 
Przybyli nadto przedstawiciele władz miej­
scowych, wojskowości, kuratorjum szkolnego, 
oraz instytucji społecznych. Obrady zagaił w 
zastępstwie prezesa woj. dr. Kwaśniewskie­
go, wiceprezes gen. Narbut Łuczyński, poczem 
przewodnictwo obrad objął inż. Kremmer. Ze 
sprawozdania wynika, że ilość członków w ro­
ku 1934 podwyższyła się o 64 proc. i wynosi 
obecnie 70.578 osób. Po wyczerpaniu porząd­
ku obrad i uchwaleniu budżetu na r. 1935 do 
konano wyborów uzupełniających. Do wydzia 
łu wybrano dyr. Kolei Wolkanowskiego, inż. 
Gostwickiego, dyr. Ullmana, kpt. Kowalskie­
go i inż. Mianowskiego.

SKAZANIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ. "
W  ub. roku grasowała w  Krakowie wiel-- 

k a  szajka złodziejska, ktÓTa zlikwidowana 
preerz policję, stanęła wczoraj przed Sądem 
Okr. w  Krakowie. Szajka sk ładała  się z 4-ch 
złodziei i 12 paserów. Praw ie wszyscy oskar­
żeni są w yznania mojżeszowego. Sąd skazał 
herszta szajki Aro na Kleina Fastowskiego 
(lat 23) na 3 i pół roku więzienia, a resztę 
oskarżonych na kary od 2 do 10 miesięcy 
więzienia.

»— * -0 0 0 —
Odezyty.

„W adliwości w obliczaniu pieców domo 
wych“. W  Krakowskiem Towarzystwie 
Technicznem  przy ul. Straszewskiego 28,
I I  p. odbędzie się w  p ią tek  29 bm. o godzi­
nie 19-tej zebranie, na  k tórem  p. inż. Roman  
D aw idow ski prof. Akad. Górniczej w ygłosi 
odczyt n a  pow yższy tem at.

Po przerwie radna Kostrzewska zreferowa­
ła dział IX wydatków (opieka społeczna), któ­
ry podobnie jak poprzedni, wywołał ożywioną 
dyskusje. Zabrał w niej głos między innymi 
radny dr. Bogdanowski, który przypomniał wy 
rażony swego czasu pogląd, że akcja dożywia­
nia bezrobotnych i wypłacania im zasiłków jest 
rzeczą niemoralną, ho

BEZROBOTNEMU TRZEBA PRZEDE- 
WSZYSTKIEM DAĆ PRACĘ.

Życie okazało, że pogląd ten jest słuszny. W 
zakończeniu swego przemówienia radny dr. 
Bogdanowski zgłosił apel pod adresem różnych 
komitetów opiekujących się nędzą ludzką, bo 
bieda jest jedna i miłosierdzie jedno; nie moi#

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Pod k ierunk iem  reż. K. W yrwicz-W ichrow 
skiego odbyw ają się próby z „M oralności 
pani D ulskiej ’4 G. Zapolskiej, k tó ra  ukażo 
się n a  naszej scenie w sobotę, dn ia  30 bm. 
W  sztuce tej rozpocznie gościnne w ystępy 
św ietna a r ty s tk a  W anda Siem aszkowa. P. 
Siem aszkow a przybyła już do Krakowa i 
bierze udział w  próbach.

WARSZAWSKA BAJKA W KRAKOWIE. 
W najbliższą sobotę i niedzielę przyjeżdża do 
krakowskiej Bagateli największy i najlepszy 
teatr dla dzieci T. Ortyma, z liliputami arty-

i p o r l

CHINY — JAPONJA 3 :0.
W Pekinie reprezentacyjna jedenastka 

piłkarska Chin pokonała w meczu międzypaó 
stwowym reprezentację Japonji 3:0 (1:0).
ST AD JON SPORTOWY NA 200.000 WIDZÓW.

Szkocka Federacja Piłkarska wspólnie 
z trzema najsilniejszeini klubami zamierza 
zbudować w Glasgow wielki stadjon sporto­
wy, którego trybuny mogłyby pomieścić 200 
tysięcy widzów.

SZERMIERCZE MISTRZOSTWA EURO*
PY na rok 1935 zgromadzą na planszy w Lo­
zannie reprezentantów 15 państw, a  mianowi 
cie: Szwajcarji, Włoch, Jugosłowaji, Belgji, 
Francji, Portugalji, Niemiec, Węgier, Egiptu, 
Anglji, Austrji, Danii, Grecji, Szwecji i  Nor- 
wegji. Mistrzostwa odbędą się w dniach 19—: 
28 czerwca br. Zgłoszenia nie zostały jeszcze 
zamknięte. M. in. wpłynie zgłoszenie Polski.

Od piątku dnia 22 marca w kinoteatrze „UCIECHA"

z^ m u ^  KLBO  P A T R A *  Claudatttt Colbert
oraz nowa gwiazdka ekranu, najmłodsza a rty s tk a  film owa 4 le tn ia  B A B Y

J A N E  w d ram ac ie :

IMITACJA ŻYCIA
film według powieści: Fannie Hwist. — Wytw. Uniwersał. — Reżyser John M. Stahl.
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Z y c i e  g o s p o d a r c z e .

Gminy nie będą przeprowadzały ankiet 
i statystyk.

Prezes Rady Ministrów* prol. L- Kozłowski 
wydał okólnik o odciążeniu gmin od prac, 
związanych z przeprowadzeniem ankiet i sta­
tystyk. W okólniku tym czytamy:

Przeciążenie gmin pracami statystycznemi 
oraz odpowiedziami -na ankiety, rozpisywane 
przez władze rządowe, zarówno centralne, jak 
lokalne, lub przy poparciu tych władz przez 
instytucje o charakterze społecznym, w wyso­
kim stopniu utrudnia organom gminnym wy­
konywanie tych czynności, do których są one

Nowe prezydjum
krakowskiej Izby przemysłowo-handlowej

Pierwszo zebranie now*owybranej rady slowców byt fakt, że imieniem ..komisji raa*
Izby przemysł.-handlowej w Krakowie od
było się w ub. poniedziałek — w atmosferze 
dużego zainteresowania ze strony sfer ku­
pieckich i przemysłowych. Posiedzenia zagaił 
p. Hampel komisarz wyborczy i naczelnik

tki** radca Schimitzek zgłosił propozycję 
obejmującą dwóch kandydatów równocze­
śnie a  to: dra L. Merza, adw okata i wicepre­
zesa Związku Przemysłowców i współwłaści­
ciela szamotowni w Skawinie, oraz inż. Tau-

wydz-ialu przemysłowego wojew., oświad- ba przemysłowca budowlanego. Wobec ta ­
czając. iż rada dokona kooptacji 4 radnych kiego, oczywistego rozbicia, radca- St. Bur- 
a dwóch dalszych, wybranych zostanie w cią-*tau zgłosił jako kandydaturę ściśle fachową,
gu kadencji. (Jak  wiadomo rada kooptuje

przedewszystkiem powołano, oraz zwiększa człollk6w V ne7  ailvlamacie wybrano do
ntrtrrl o łl-i n ni i n i C l r V IrTO Lnieproduktywnie wydatki administracyjne. 

Dla radykalnego przełamania zwyczaju za i sekcji handlowej p. Adama Szarskiego i dra
sypywania gmin ankietami i statystykami za*-1 Załuskiego, sekretarza wo jewódzkiego B. B.
rządzam co następuje:

Wszelkie zlecenia natury ankietowej, kie­
rowane przez władze i urzędy centralne do 
władz i urzędów* lokalnych, czy to z własnej 
inicjatywy, czy z inicjatywy instytucyj o cha-

W. R., zaś do przemysłowej pp.: inż. L. Sfcar- 
żeńskiego, b. clyr. fabryk Zieleniewskiego i 
Bertolda Weinsberga, b. radcę izby, przemy­
słowca. Kooptacją radców ukończono estafr-

rakterze społecznym," powinny być zaopatry-im etap wyborów nowej rady Izby.
wane zastrzeżeniem, że nie mogą być przeka­
zane do wykonania gminom; to samo odnosi 
się do zleceń, wydawanych przez władze i urzę 
dy bezpośrednio pp. ministrom podległe.

Ankiety, których załatwienie w y naga nie­
zbędnie uzyskania danych od gmin, mogą być 
przeprowadzane jedynie za zgodą moją i p. 
m inistra spraw wewnętrznych; w związku z 
tern wnioski w sprawie tego rodzaju ankiet 
mają być zgłaszane do p. ministra spraw we­
wnętrznych, który udzieli odpowiedzi po poro 
zumieniu się ze mną. Władze i urzędy lokal­
ne, jakoteż instytucje o charakterze społecz­
nym zgłaszają ewentualne wnioski ankietowe 
do p. m inistra spraw- wewnętrznych za po­
średnictwem właściwego ministra.

Po przerwie wznowiono obrady' zagajone 
krótkiem przemówieniem powit-alnem przez 
nacz. Hampla, k tóry  podkreślił zadania no­
wej Izby, jako placówki samorządu gospo­
darczego. Przewodnictw*o obrad objął na­
stępnie r. S. Sc-hacht-er, prezes Stowarzysze­
nia Kupców Żydowskich jako najstarszy wie 
kiem. Przystąpiono do wyboru prezydjum. 
Prezesem Izby wybrany został, prawie 
wsz ystkie m i głosami inż. Jan Brzozowski po 
soi prezes 7,arz. Jaworznickich Komunał - 
Kopalń. Węgla.

O ile wybór prezesa, odbył się prawie je-,
Zasady ustalone w pkt. 2 mają zastosowa- jdnomyślnie, o tyle ożywione narady odby

' _______   _~-t____ .r_ , 1.  ̂ -__„ ______________ i __« _____  _ * _____ - _____ * «. _nie również w zakresie obciążenia gmin obo­
wiązkiem składania perjodycznych sprawo­
zdań statystycznych i prowadzenia rozmaitych 
ewitlcncyj, rejestraeyj. wykazów7 itcT

Jak powódź odbiła się na zbiorach.

wały się przed wyborem wiceprezesa Izby 
z ramienia sekcji przemysłowej. Porozumie­
nie co do kandydatury  na to stanowisko 
przedstawiało duże trudności, gdyż nie mo­
gło dojść do porozumienia w łonie samej 

Główny Urząd Statystyczny dokonał *™Py P om ysłow ej, w ramach której ście-
ostatecznych obliczeń zbiorów 5-ciu głów­
nych ziemiopłodów w Polsce. Zbiory te 
przedstaw iają się w tysiącach kw intali n a­
stępująco: pszenica 20.804, żyto 64.640, 
jęczmień 14.526, owies 25.507, ziemniaki 
334.704. W porównaniu z rokiem 1933 zbio­
ry pszenicy zmniejszyły się o 4.3%, żyta 
o 8.6% i owsa o 4.9%, natomiast wzrosły 
zbiory jęczmienia o 1.2 %, a ziemniaków 
o 18.1%. W porównaniu do przeciętnej 
5-letniej w latach 1930— 1934 zbiory psze­
nicy w roku 1934 wzrosły o 2.9%, jęczmie­
nia o %%, owsa o 3.8%, ziemniaków
0 8.9%, podczas gdy zbiory żyta utrzym ały 
się na poziomie przeciętnej 5-letniej.

Spadek produkcji pszenicy, żyta i owsa 
w roku 1934 w stosunku do roku poprzed­
niego spowodowany by! przedewszystkiem 
klęską powodzi jak i posuchą, która naw ie­
dziła województwa krakowskie, lwowskie
1 poznańskie. W wojew. stanisławowskiem 
i tarnopolskiem obniżyły się poważnie zbio­
ry żyta, co przypisać należy silnym uszko­
dzeniom powierzchni żyta ozimego podczas 
zimy. — Powierzchnia ta  została zaorana 
i wpłynęła na zwiększenie zbiorów przede­
wszystkiem jęczmienia jarego, oraz owsa 
i ziemniaków. Jeśli chodzi o woj. wileńskie 
to nastąpił tam  dość znaczny wzrost pro­
dukcji wszystkich prawie ziemiopłodów. 
Silny wzrost zbiorów w tem województwie 
w stosunku do r. 1933 tłumaczy się tem, 
że woj. wileńskie w r. 1933 dotknięte było 
klęską nieurodzaju.

Jednocześnie Główny Urząd S tatystycz­
ny dokonał prowizorycznego obliczenia 
powierzchni zasianej oziminami w jesieni 
1934 r. Powierzchnia ta  przedstawia się dla 
trzech najważniejszych ziemiopłodów’ w* ty ­
siącach ha następująco: pszenica 1.535.5, 
żyto 5.706, jęczmień 31.3. W stosunku do 
r. 1933 powierzchnia zasiewu pszenicy jest 
o 34 % wyższa, żyta o 1%, a jęczmienia 
o 0.3% wyższa.

PRZYWÓZ TOWARÓW REGLAMENTOWA­
NYCH ZAGRANICY.

Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie 
zawiadamia firmy tut. okręgu, że podania o 
przywóz towarów reglementowanych z zagra­
nicy z kontyngentów II. kwartału br. przyjmo 
wrać będzie do dnia 1 kwietnia br.

O SPOCZYNEK NIEDZIELNY W PIE 
KARNIACH.

a więc m ającą charakter kompromisowy — 
inż. Skarżeńskiego. Nad tem i trzema kandy­
daturami odbyło się głosowanie tajne, kart­
kami, w* rezultacie którego inż. Skarżeński 
otrzymał 24 głosy i został wybrany wice-

nym czasem. Jedno jest ograniczenie w* ard. 
4 i 8 w odniesieniu do posiadaczy gospo­
darstw  rolnych i leśnych, iż nie m ogą oni 
być obciążeni obowiązkiem świadczeń w na 
tu rzą  w7 okresach pilnych robót polnych i 
leśnych oraz w okresach w ykonyw ania 
robót, związanych ze scaleniem gruntów . 
Również art. 5. w ust. 3. przewiduje^ że wy­
m iar świadczeń w robociznie zaprzęgowej 
nie może przekraczać faktycznych możli­
wości posiadacza zaprzęgu co do ilości dni 
roboczych, i ilości środków przewozowych. 
Ale żadnych ograniczeń niema w stosnnku  
do zawodów obywateli miast, w szczegół 
ności do kupców, rzemieślników* i małych 
przemysłowców.

T ak więc na zasadzie tej u sta w y  także 
kupiec, czy rzem ieślnik w m iasteczku nie 
wydzieleniem z powiatu może być właściwie 
pociągnięty również do św iadczeń w n a ­
turze. A przecież opuszczanie przez tych

T , t . , . . . ludzi ich w arsztatu  pracy nic jest do po
prezesem Izby. t>r. M m  uzyskał 4 glosy. mZ| m yślcnja be? dotkUweJ szko(Iy d la  ith  eftzy
Taub 2. 1

Wiceprezesem z sekcji handlowej wybra­
ny został dr. Jan Kubn, ławnik miejski, czło­
nek Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej.

W ybory zarządu nie odbyły się już spo- 
wodu spólnionej pory. Nastąpią one prawdo­
podobnie na najbliższem posiedzeniu plenar- 
nem, które wydeleguje do zarządu po dwóch 
radców z sekcyj przemysłowej i handlowej.

rały się antagonizmy żydów na rzecz róż->
nych kandydatów. Wymownym objawem j Tzby dla rozwoju tego życia ekonomicznego 
tego rozbicia w* obozie żydowskich przemy* * poprowadzić.

stencji. Ustawa przew iduje wprawdzie iż 
zam iast dostarczania robocizny można 
uiścić w gotówce równowartość pieniężną 
w gotówce, przyczem za term in płatności 
uw aża się o sta tn i dzień okresu w ciągu 
którego wykonane być m iały świadczenia. 
Ae w tedy m am y nowy podatek, który obok 
całej plejady podatków i  ciężarów publicz 
nych, pod którym i ugina się ludność m iej­
ska, spada znowu na tę ludność m iejską.

... . , , . . . To sa najw ażniejsze powody, dla któ-
Prasa żydowska irytuje s„> z tego powo-.- h  zarówno ludność , olni,cza. m  j 1uf).

du, że w skład prezydjum Izby przemysło- j ność mifist niewydzielonych — nie zapa- 
wo-han(llowej —  po raz pierwszy od szere*| tru je  się bynajm niej różowo na nowy cię­
gli lat — nie wchodzi żyd. Sądzimy, że iry -jżar. jak i niesie ustaw a o sza rwa rk u. 
tacje te nie mają uzasadnienia. Izba przemy-j 
słowo-handlowa jeżeli ma spełnić swe za­
dania jako reprezentantka interesów zawo­
dowych przemysłu i handlu okręgu krakow ­
skiego — nie może być instytucją służącą 
jedynie do zaspakajania aspiracyj i intere­
sów żydowskich. Względy ściśle rzeczowe, 
fachowe — muszą być tu na pierwszym pla­
nie. Sądzić należy, iż nowe prezydjum Izby 
krakowskej znając nawskróś potrzeby życia 
gospodarczego okręgu —  potrafi pracami tej

D z iś  i c o d z i e n n i *

f f WANDA f f
w  t o o t r z *  ś w io f ln y m

Film  m iljonów dla m ilionów. — N ajw spanialsi* u c ita  muzyki, miłości i śm iechu. —■ Wszystko 
co było najweselszego najpiękniejszego najwdzięczniejszego zebrano w jednym w ielkim  obrazie

Wesoła wdówka
Najpotężniejsze w idow isko filmowe od czasu fdmu dźwiękowego. — W rolach głów nych:

Jeanette Mac Domald, Maurice Cheval:er
jące rom antycznością. Sceny do łez rozśm ieszające wesołością. Zadziw iająca w ystaw a olśnie­
w ająca wspaniałością. 200 słynnych piękności tanecznych. Wesoła Wdówka przewyższa wszystko 

co kiedykolwiek pojaw iło się na ekranach  św iata.
Początek seansów w dnie pow szednie o godz. 5, 7 i 9'10 w niedzielę i św ią tł o godz. 3 pop. 
U w a g a :  Dla wygody P. T. Publiczności i uniknięcia natłoku w szystkie miejsca na g. 7 i 9

num erow ane
Ze względu na niebyw ały koszt sprow adzenia tego film u wszelkie passe partou t i b ile ty  wol­
nego w stępu (prócz urzędow ych) oraz zniżki (także B. O.) niew ażne. — Przedsprzedaż bile­

tów  codziennie od g. 11 — 12*30 przed. —- Pogram 24.

U H

Nowy, dotkliwy ciężar podatkowy
USTAWA O SZARWARKU.

Praw ie bez większego echa minęło 
uchw alenie przez Sejm ustaw y o szarw ar- 
ku, k tóry  w pewnych w ypadkach będzie 
dla szero-kich sfer ludności uciążliw ą słu­
żebnością względnie dotkliwym, nowym 
podatkiem . Nie zapatru ją  się n ań  b y n aj­
m niej różowo sfery rolnicze.

Gospodarstw o rolne jest w wysokim sto 
pniu uzależnione od właściwości gleby, 
przebiegu pogody, wcześniejszych lub pó­
źniejszych siewów i żniw itp . czynników, 
od woli w łaściciela niezależnych. W yobraź­
my sobie dla p rzykładu  gospodarstw o na 

|ręd z in ie  lub borowinę. Są to gleby niesły­
chanie kapryśne, które nie dadzą się u p rą  
Aviać inaczej, jak  tylko w odpowiednim  
czasie, który trwa zwykle parę dni. Dla­
tego też rędziny w ym agają licznego i silne 
go sprzeżiTju. Jeżeli w tak im  w łaśnie cza­
sie gmina zażąda szarwarku, to oczywiście 
rolnik, który  chciałby żądanie to wypełnić, 
musiałby zrezygnować z upraw y swojej gle

Na podstawie uchwal zgromadzenia Związ­
ku Cechów Piekarskich R. P. przedłożono wla 
dzom m. iu. postulaty zjazdu dotyczące świą­
tecznego i niedzielnego handlu pieczywem.

Uchwały te domagają się: 1) bezwzględne 
go stosowania przepisów o odpoczynku nie-[przestrzegania przepisów 
dzielnym i świątecznym. 2) przestrzegania za-[dzielnym.

kazu i kajania tych, którzy prowadzą Wypiek 
w niedziele i święta, :>) bardziej energicznego

by. O ile bowiem nie wykona orki w czasie 
właściwym, to nie wykona, jej zupełnie, rę 
dżina  bowiem, „gwałcić44 się nie da.

Otóż o to  chodzi, że sądząc z dotych­
czasowego- doświadczenia, rolnicy obawia­
ją się, nadmiernych Inb wręcz niewykonal 
nych żądań samorządu. Przecież byw ały 
w ypadki, że gminy zażądały dostarczenia 
przez jeden niew ielki folw ark 500 i  więcej 
furmanek w ciągu 6 dni. Każdy rozum ie, 
że gm inie chodziło nie o furm anki, lecz o 
pieniądze, k tó re następn ie w ydaw ano na 
cele nic z drogą nie m ające wspólnego. — 
Praw dopodobnie gm iny znalazłyby się w 
pow ażnym  kłopocie, gdyby ro ln icy  zechcie­
li dostarczyć żądaną ilość furm anek i ro­
bocizny. W  każdym  razie  właściwy cel był­
by zupełnie chybiony.

Nowa ustaw a zw raca się jednak także 
swem ostrzem  przeciw  ludności zam ieszku 
jącej m iasta niewydzielone z powiatów. — 
W praw dzie mówią, o ,,odpoWiedniem wyko 
rzystaniu zam iast świadczeń pieniężnych, 
wolnej siły roboczej społeczeństwa, k tórej 
zapaś w obecnych zwłaszcza stosunkach  go 
spodarczych jest duży4’, jednak w ustaw ie 
sam ej niema żadnej wzm ianki o tein , że 

o odpoczynku nie-i pociągać wolno do św iadczeń w naturze 
tylko tych obywateli, którzy dysponują wol

Chiny odchodzą od srebra.
Według doniesień United Press w Szang­

haju, na giełdzie mówi sie coraz eześciej
0 likwidacji srebrnego pokrycia waluty 
w Chinach i o przejściu do waluty kontro­
lowanej. W związku z temi pogłoskami na­
stąpiły dość poważne wahania na rynku 
papierów wartościowych i dewiz. Minister 
finansów Kung oświadczył, że przewidywa­
nia takie są przedwczesne.

Oświadczenie to jednak w kołach finan­
sowych nie zostało potraktow ane jako ofi­
cjalne dera en ti i pozytywne stwierdzenie, 
że Chiny .pozostaną przy dotychczasowem 
pokryciu. W kołach finansowych podkreśla­
ją, że międzynarodowa pożyczka miałaby 
usunąć trudności finansowe Chin, któro 
powstały w związku z niepomyślnie kształ­
tującą sie tendencją cen na rynku srebra,

Giełdowe ceny zboża.
Na giełdzie zbożowej i towarowej w Kra­

kowie płacono w’e wtorek następujące ceny: 
Zboża: Pszenica dworska czerw, stand.

19.25—19.75, biała 19—19.25. targowa stand. 
18.50—18.75, żyto dworskie stand. 14.75—-15, 
targowe 14.50—14.75, owies dworski stand. II.
17.25—17.75, targ. stand. 16.50—17, dworski 
stand. I. niezadeszez. 18—18.50. jęczmień dwor 
ski 17.50—19, targowy 16—16.50, kukurudza 
kraj. 24.50—25.50, proso 20—21.

Artykuły strączkowe: Wyka ciemna 30— 
31, szara 29—30, pelnszka 32—33, łubin żół­
ty 10—10.50, niebieski 10.25—10.50.

Artykuły pastewne: Soja śrut około 44/45% 
biał. i tłusz. 19—20.

Nasiona: Mak niebieski z workiem 36—3S, 
koniczyna szwedzka bez kanianki 270—300, 
tymotka bez kan. atest 98% ozyst. 90—100.

Przetwory młynarskie: Mąka pszenna gał. 
IA st. wym. 0-20% 34—36, IB st. wym. 0-45% 
32—33. ID pozuańs. 0160% 27.50—28, I ra­
zowa 0-95% 24—24.50. mąka żytnia okr. krak<
1 gat. st. wym. 0-55% 24.75—25, 0-65% 23.75 
—24, II gat. sitkowa po wym. 0-55% 17—
17.50, 0-65% 14.25—14.50, razowa 0-95% 18—
18.50, mąlka żytnia okr. Poznań. I gat. st. wym. 
0-55% 25.50—26, otręby żytnie standartowe 
11—11.25, pszenne średnie 11.25—11.50, pę­
cak fabryczny z workiem 25—26, chłopski bez 
wtorka 22.50—23, siekanka jęczm. fabr. z wor­
kiem 25.50—26.50, chłopska bez worka 23—
23.50, kasza jaglana fabryczna 35—36, chłop­
ska 30—32, tatarczana cała 38—39, łamana 
35—36.

Tendencja ztniż-kowa, podaż i dowozy lokal­
ne średnie.

Tendencja spokojna, podaż i dowozy lokal­
ne średnie.

Od Wydawnictwa
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.
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0 spełnienie wotum narodowego.
Warszawa, 27. 3. (Telef.). Katolicka. 

Agencja ^Prasowa donosi, że p. premjef 
Kozłowski przyrzekł poprzeć najusilniej bû  
dowę nowej świątyni w Warszawie pod wez­
waniem Opatrzno®, mającą być spełnie­
niem wotum narodowego. Na 1 maja b. r. 
wyasygnowane będzie do dyspozycji komi­
tetu budowy świątyni pół ni ii jona złotych 
z funduszu inwestycyjnego na rozpoczęcie 
prac nad wzniesieniem świątyni.

Szybka dyskusja w Senacie.
Warszawa, 26. marca. (PAT.) Porządek 

dzienny dzisiejszego plenarnego posiedzenia 
senatu był bardzo obfity, zawierał on bowiem 
31 punktów. Debatowano nad projektami u- 
staw, uchwalonemi ostatnio przez Sejm.

W pierwszym punkcie porządku dziennego 
rozpatrywano rządowy projekt ustawy o upo­
ważnieniu p. ministra skarbu do wypuszczenia 
wewnętrznej pożyczki inwestycyjnej. Projekt 

.ten nie wywołał żadnej dyskusji-i po refera- 
..cie przyjęto go bez zmian. Również bez zmian 
przyjęto, projekt ustawy o zatwierdzeniu 
zmian statutu Banku Polskiego.

Referent następnego zkolei projektu usta­
wy o klasyfikacji gruntów dla podatku grun­
towego omówił postanowienia projektu i pod­
kreślił, iż dla należytego w y k o n a n ia  ustawy 
konieczne jest wykonanie jej przez fachowy 
aparat, współdziałanie społeczeństwa rolnicze­
go i unikanie fciurokratyzacji. Wszystkie to 
momenty ustawa należycie gwarantuje. W glo­
sowaniu ustawą przyjęto bez zmian.

Bez zmian przyjęto następnie następująco 
projekty ustaw: o poborze 10 proc. podatku 
do opłat, stemplowych i podatków pośrednich, 
Aowelę cło ustawy o kryzysowym dodatku do 
podatku dochodowego, ustawę o uwolnieniu od 
odpowiedzialności karnej za przestępstwa do­
datkowe, dwie ustawy o dodatkowych kredy­
tach za lata 1932/33 oraz 1933/34, projekt 
ustawy o opodatkowaniu tłuszczów i dwa pro­
jekty ustaw o zamianie i odstąpieniu niektó­
rych nieruchomości państwowych.

Do projektu ustawy o spłacie zaległości po- 
datkowych nikt głosu nie zabierał i projekt 
ten przyjęto w- brzmieniu sejmowem.

Przy projekcie ustawy o świadczeniach w na 
turze na niektóre celo publiczne t. zw. ustawa 
szarwarkowa, zabierał jedynie głos sen. Ma­
kuch. <K1. Ukr.). który wypowiedział się prze-, 
ciwko ustawie.

Deficyt i redukcje w ubezpieczalniach.
\Varszawa, 27. 3. (Telet.). Ubezpieczal- 

nie społeczne w całym kraju  przystępują 
z dniem 1 kwietnia do redukcyj personal­
nych Reforma systemu lecznictwa oraz 
u s ta iac r  oćl 1 kwietnia r. 1). przymus ubez­
pieczenia na wypadek choroby dla zarabia­
jących ponad .725 ziotych miesięczme spo­
wodowały, iiubezpieczałme postanowiły 
ograniczyć koszta adm inistracyjne m. m. 
w  drodze ograniczenia ilości zatrudnionych 
pracowników. Zakres tych redukcyj zalezny 
jes t w każdej ubezpieczalm od warunków 
lokalnych. Ze strony powołanej informują, 
że lista zredukowanych w ubezpieczalm 
społecznej w Warszawie z dniem 1 kw ietnia 
obejmuje w pierwszym rzędzie emerytów 
oraz mężatki, których męzow,e mają posa­
dy Również dalsze listy redukowanych 
m aja być układane w ten sposób, aby zwal­
niani byli przedewszystkiem ci pracownicy, 
k tórzy rozporządzają innemi środkami do­
chodu łub utrzymania. Redukcje uznano za 
konieczne, ponieważ według przewidywań 
budżet warszawskiej ubezpieczalm za ma- 
rzec przyniesie deficyt w sumie 300.000 zł 
k tó ry  zwiększy się w kwietniu. W kolach 
pracowniczych redukcja wywołała zrozu­
miałe przygnębienie liczne protesty.

g ie łd a  w a r s z a w s k a .
W a r s z a w a ,  27. 3. (Telef.). Giełda dewi­

z o w a -  Belgja 114.00, Gdańsk 173.10, Ho­
landia 358.85, Kopenhaga 113.40, Londyn 
25 41 Nowy Jo rk  4.314*, Paryż 34.985, 
Prao-a 22.14, Szwajcarja 171.71, Sztokholm 
!31®00, Włochy 43.75, Berlin 212.85.

Papiery procentowe: budowlana 46.50, 
stabilizacyjna 70.50, premjowa dolarowa 
53.50, listy zastawne banków państwowych
bez zmian.

Akcje: Bank Polski 88.50, Węgiel 14.00, 
Lilpop 11-20, Starachowice 17.25, Haber- 
busch 46.50 47.50.

Tendencja dla pożyczek państwowych 
niejednolita, dla listów zastawnych prze­
ważnie słabsza, dla akcyj przeważnie moc­
niejsza.

Ogłoszenie konstytucji w kwietniu? Okrzyk posła Trąntpczyńskiego.
Warszawa, 27. 3. (Telef,). Wieczorem roze­

szła się pogłoska, że nowa konstytucja zosta­
nie ogłoszona 7 kwietnia br. Mówią, że pod 
koniec tygodnia nastąpi zmiana rządu i wy-

Oto .akcja wyborcza" hitlerowców w Gdańsku,
Gdańsk, 20 marca. (PAT.) 

Nytych na terenie W. Miasta 
chodu narod.-socjal. wtargnęli
b. radnego socjalisty Haendla.

W miasteczku 
uczestnicy po- 
do mieszkania
wyciągnęli go

stanic ciężkim od-z łóżka i pobili. Haendla w 
wieziono do szpitala.

Napastnicy wdarli się następnie do miesz­
kania innego działacza socjal. Zinatisa, pobili 
jego samego i całą rodzinę, przyczem zupełnie 
zdemolowali mieszkanie. Napastnicy wlekli Zi­
natisa przez ulice miasteczka do ratusza i od­
dali go w' ręce policji. Policja umieściła Zina­
tisa w areszcie ochroruiym.

W SOPOTACH.
Gdańsk, (PAT.) W związku z rozbiciem w 

Sopotach wiecu przedwyborczego socjalistów

przez bojówki narod.-socjal. aresztowano 13 so­
cjalistów, w tej liczbie redaktora sportowego 
socjal. „Danz. Volksstimme!‘ Thomata, pod 
pretekstem, że posiadali broń. Jako broń trak­
towano między innemi również przyrządy gim­
nastyczne, używane przez socjalistyczne or­
ganizacje sportowe podczas poprzedzających 
zebrania występów' gimnastycznych.

Konfiskata „Gazety Gdańskiej"
Gdańsk, (PAT.) Prezydent policji gdań­

skiej zarządził zajęcie dzisiejszego wydania 
„Gazety Gdańskiej**, za podawanie faktów te­
rom stosowanego przez naród, socjalistów wo­
bec ludności polskiej na terenie Wolnego Mia­
sta.

Interwencja przedstawiciela Polski.
w stosunku tio Polakó? kotmsarz g e L a h t y ^ H t e i ^
semnie u prezydenta senatu Greisera. J &u, e 1 P1’

Bojówka hitlerowska uprowadziła ze Szwajcarii
francuskiego dziennikarza narodowości niemieckiej.

ności terytorialnej Szwajcarji.Paryż. (PAT). Wskutek wezwania proku­
ratora generalnego w Bazylei prokuratura pa­
ryska wszczęła dochodzeni© o okolicznościach 
porwania dziennikarza Bertolda Jaeob*a —
mieszkańca Strasburga.

Berno. (PAT). Na konferencji przedstawi­
cieli władz kantonalnych w Bazylei, odbytej 
w zw iązku ze sprawą dziennikarza niemiecki© 
go Jacoba, przyjęto jednomyślnie . uchwałę, 
stwierdzającą poważne naruszeni© suweren-

: • • /  -

PRZYZNALI SIĘ DO TEGO GWAŁTU.
Berno. (PAT). W sprawie zniknięcia (?) 

dziennikarza Jacob‘a na posiedzeniu rady fe­
deracji szwajcarskiej oświadczył prez. Motta, 
że poseł szwajcarski w Berlinie odwiedził Neu 
ratha i dowiedział się od niego, że Jacob jest 
dziennikarzem niemieckim i został w Niem­
czech aresztowany.

Sprostowanie do nekrologu 
ks. R- Slojanowskiego na str. 3.
Nabożeństwo żałobne odprawione zosta­

nie przy zwłokach we czwartek, 28 b. m. 
o godz. 8.30 ratno w kościele 0 0 . Bonifra­
trów, poczem nastąpi eksgojrtaeja wprost na 
cmentarz rakowicki.

Wyrok w procesie Kłajpedzkim
Czterech oskarżonych skazano na śmierć.

Berlin, 26 marca. Toczący się w Kownie 
od kilku tygodni tzw. proces Kłajpedzki 
przeciw grupie hitlerowskich spiskowców 
zakończył się dzisiaj przedpołudniem wyro­
kiem niewykle surowym. Czterej oskarżeni 
Emil Boli, W alter Priess, H enryk’ W annagat 
i Emil Lepa skazani zostali na śmierć (mord 
kapturowy). Dwaj bracia W allatowje o trzy­
mali dożywotnie więzienie, dwaj dalsi spis­
kowcy 12, dalszych ośmiu 10, a  innych 12 
po 8 la t  więzienia w r a z  z konfiskatą m ająt­
ku, co zwłaszcza u  niektórych jako „baro- 
nów“ oznacza u tratę  olbrzymiej fortuny. In-

SFo zamknięciu kro nikt

Rada m. Krakowa obraduje 5-ty dzień.
W dniu dzisiejszym odbyło się piąte 

z rzędu posiedzenie budżetowe rady miejskiej. 
Posiedzenie otworzył prez. Kaplickf, oddając 
głos dr. Grabowskiemu, który referował dział 
dochodów nadzwyczajnych. W czasie krótkiej 
dyskusji socjaliści postawili wniosek o wsta­
wienie półtora miljona zł. na budowę domów 
robotniczych. Wniosek ten został odesłany do 
regulaminowego traktowania, przyczem prezy­
dent Kaplieki zwrócił uwagę wnioskodawcom, 
że budżet nadzwyczajny winien tak samo, jak 
i zwyczajny być realny, to znaczy trzeba doń 
wstawić takie sumy, na które można ewentual­
nie zaciągnąć pożyczkę.

Po dyskusji dział ten przyjęto większością 
głosów. Następnie dr. Grabowski referował 
wydatki nadzwyczajne. Paru radnych zaczepi­
ło tu różne pozycje, m. in. zabrał głos radny 
Rozmarynowiec i postawił wniosek, by wy­
łączyć z wydatków nadzwyczajnych dopłatę 
nadzwyczajną na teatr w wysokości 45.000 zł.
i odłożyć dyskusję nad nią aż do dyskusji o 
teatrze. Dr. Grabowski wyjaśnił, że dopłata 
jest spowodowaną stratami, jakie Teatr im. 
Słowackiego poniósł w okresie powodzi w cza 
sie występów w Krynicy.

Radny dr. Rozmarynowicz zabrał głos po­
wtórnie, stwierdził, że to wyjaśnienie uważa 
za niewystarczające. Prezydent Kaplieki &go-

Warszawa. 27. 8. (Telef.). Poseł Podoski
mieiliają prezesa BB. p. Stawka jako dornińe j zwołał na jutro posiedzenie Komisji Regula-

i i i i  • „  ̂ • , i minowej Sejmu z powodu odwołania się posła
manego kandydata na premjwa. I* < »r mml- j TrąmpĄ ńskicg0 ' lo Komisji, którego m arsa
by być wiceprcmjerem. i łck s ejmil przywołaj do porządku z zapisa­

niem do protokółu za to, że gdy marszałek 
Świtalski odczytywał swój elaborat w nocy z 
niedzieli na poniedziałek, mówił o możliwo­
ściach, któreby zainstniały. gdyby nie było od 
po wiednie j większości i podniósł, że konsty­
tucja zawisłaby w powietrzu, p. Trąmpczyński 
rzucił z ław: „obowiązywałaby konstytucja do­
tychczasowa".

Radykalizacja na Politechnice.
Na Politechnice Warszawskiej odbyły się 

wybory zarządu, które rzuciły nieco charak­
terystycznego światła na radykalizowanie 
się młodzieży sanacyjnej. Młodzież narodo­
wa uzyskała 638 głosów 16 mandatów, Le­
gjon Młodych 162 głosy i 4 m andaty, komu­
niści 132 głosy i 3 m andaty. Dotąd narodow
c.y posiadali 16 mandatów. Legjon Młodych 
7, komuniści nic mieli żadnego przedstawi­
ciela. Głosowanie dowodzi, że młodzież naro 
cl owa utrzym ała swój stan. posiadania, a 
wśród młodzieży sanacyjnej uwidoczniło się 

{przesuniecie ku skrajnym żywiołom. W Ko* 
1 le Tnżynit-rji W odnej wybrano U  narodow­
ców, gdy w  roku ubiegłym było ich 10 i 6 
z Legjon Młodych, których w roku ubie­
głym posiadał 7 mandatów. W Kole Mecha­
ników narodowcy mają 14 mandatów (po­
przednio 12). Legjon Młodych 7 (poprzednio 
9).

Gzy będzie amnestja?
Warszawa, 27. 3. (Telef.). W sferach poli­

tycznych panuje przekonanie, , że ogłoszenie 
nowej konstytucji, które przypadnie na mie­
siące wiosenne, połączone będzie z ogłosze­
niem amncstji, odnoszącej się zarówno do 
przestępstw politycznych, jak i kryminalnych. 
Pewną trudność stanowi zagadnienie emigra­
cji politycznej i sposób, w jaki moźnaby objąć 
tą amnestja emigrację polityczną, powstałą 
po procesie brzeskim.

TOWARZYSZ MACZUGI NIE BĘDZIE 
UŁASKAWIONY.

Warszawa, 27. 3. (Telef.). W dniu dzisief* 
szym stała się wiadomą decyzja w sprawie po­
dania obrony głośnego bandyty Antoniego Ja  
nusza do P. Prezydenta Rzpłtej o ułaskawie­
nie. Janusz, wspólnik osławionego Maczugi, 
był skazany przez trybunał sądu przysięgłych 
na karę śmierci przez powieszenie za udział 
w licznych napadach rabunkowych i w zamor­
dowaniu ks. proboszcza Chmurowicza. Po od­
daleniu przez Sąd Najwyższy kasacji, obrona 
wniosła podanie do kancelarii cywilnej P. P re  
zydenta o ułaskawienie. Podania nie uwzgled 
niono, wobecc zego w tym tygodniu nastąpi 
wykonanie kary.

 o Oo-----

Nowy gabinet jedności w Belgji.
Bruksela. (PAT). Gabinet belgijski został 

ukonstytuowany po przezwyciężeniu znaczr 
nych trudności. W ostatniej chwili wystąpiła 
prawica flamandzka, grożąc odmówieuiem za­
ufania, jeżeli jeden z jej członków nie wejdzie 
do rządu, co spowodowało nowe komplikacje, 
które wkońcu zostały usunięte. Nowy gabinet 
jest rządem unji narodowej, oparty o 3 głów­
ne stronnictwa belgijskie: katolików', socjali­
stów i liberałów. Skład jego jest następujący: 
prem jer i sprawy zagraniczne — Van Zee- 
łand; obrona narodowa — Albert Deyeze; 
oświata — Bowesse; finanse — G erard; ko­
lon je — Rubbens: rolnictwo — de Schryjyer; 
sprawy ekonomiczne — Vanisackcr: sprawy 
wewnętrzne — du Bu? de Warna!!©; sprawie­
dliwość — Soudan; praca — Delattrc; robo­
ty publ. — Deman: poczta i telegraf — Spaak 
oraz trzech ministrów' bez teki: Hymans (libe 
rał); Vanderveld© (socjal.); Poullet (katol.). 
Ogółem na 15 ministrów jest 12 deputowa­
nych; 7 ministrów' wchodziło w' skład gabine­
tu poprzedniego. Wedle przynależności jest 6 
katol., 5 socjal. i 4 liberałów. Socjaliści od r. 
1927 nie brali w rządzie udziału. Nie jest wy­
kluczona polityka dewaluacji, skrócenie czasu 
pracy. Giełdy zareagowały silnym spadkiem 
belgi (w Warszawie 114.00 wobec 119.00 wczo­
raj).

Hitlerowski porywacz.
Kopenhaga. (PAT). Dziennik „Sozialde- 

mokraten4* podaje wiadomość, że głośny w 
ostatnich dniach w związku z porwaniem dzień 
nikarza Jacoba — dr. Weseman — bawił w 
Kopenhadze w styczniu lego roku i zdołał 
wciągnąć jednego z emigrantów niemieckich 
wr zasadzkę w pobliżu granicy niemiecko-duń* 
skiej. Emigrant ten został stamtąd uprowadzo 
ny siłą do Niemiec, gdzie osadzono go w obo­
zie koncentracyjnym

ni oskarżeni zasądzeni zostali od 1 do 6 lat 
więzienia; jedynie co do dwóch jako młodo­
cianych (Molinus i Kubbanet) sąd poprze ich 
prośbę o ułaskawienie.

W yrok wywołał niezwykłe wrażenie, lo­
ża dyplom atyczna wypełniona była przed­
stawicielami zagranicy, w sali zebrało się 
wielu obcych dziermkarzy. Wrażenie w Ber­
linie również bardzo silne. Sprawa Kłajpedy 
jest szeroko omawiana, wedle miarodajnych 
informacyj poruszono ją  również w toku dzi 
siejsizych „rozmów** z ministrami angielskimi.

dził się na złączenie dyskusji nad ową sumą 
45.000 zł. z dyskusją o Teatrze jako przed­
siębiorstwie miejskiem. W głosowaniu przyję­
to wydatki nadzwyczajne.

Zabrał teraz głos naczelnik Boratyński i 
odpowiadał na zarzuty socjalistów postano­
wione na posiedzeniu wczorajszem.

Socjaliści twierdzili, że wielu właścicieli do­
mów zmusza dozorców do mieszkania w po­
mieszczeniach wilgotnych. Nacz. Boratyński o- 
świadczył, że zarząd miejski (prowadzi dokład­
ną kontrolę mieszkań suterenowych i mieszka­
nia nieodpowiednie każe opuścić, poleca przy- 
tem dawać dozorcom mieszkania odpowiednie. 
Jeżeli właściciele domów umieszczają dozor­
ców w izbach nieodpowiednich, to dzieje się 
to bez wiedzy magistratu.

W dalszym ciągu posiedzenia p. r. Szarski 
rozpoczął referowanie budżetu przedsiębiorstw 
mieji&kioh.

* ooo--------
o dczyt  r e k t o r a  MARJANA 

ZDZIECHOWSKIEGO.
Odczyt na temat „Nowoczesne pogaństwo 

—* walka z bolszewizmem*4 wygłosi rektor Ma- 
rjan Zdzechowski staraniem Koła Polonistów 
S. U. J. we środę, 27 b. m. w Auli Uniw. Jag. 
(OóH. Nov. I. p.). Początek o godz. 20 (8 wie­
czór).
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OFIARA CHIRURGA
Powieść’ amerykańska.

Przekład autoryzowany.

Mógł, ale to było bardzo prawdopo­
dobne. Niewinny człowiek narobiłby raczej 
aJannu, tak  jak  panna Keate. Mnie pozo­
staw ało dowiedzieć się, k to  był blisko win­
d y  w  ciągli tego krótkiego czasu i, w przy­
puszczeniu, że osoba, k tó ra zdjęła hamulec 
była winna, dowieść jej winy. I : . .  dowie­
dliśmy. Lillian Ash zeznała, że w ciągu trzy- 
minutowej nieobecności panny Keate, kie­
dy  to poszła schoda-mi na trzecie piętro, 
a  wróciła windą, blisko windy była tylko 
ona i posługacz.

—  Jasne —  potwierdził bezbarwnym 
głosem sierżant Lamb.

—  Aż nazbyt jasne —  uzupełnił pro­
kurator. — Kenwood Ladd odpada bez ża­
dnej kwestji. Że też n ikt nie zwrócił na to 
uwagi od początku.

— Brawo, brawo, panie 0 ‘Leary! —  
w ykrzyknął reporter.

—  Proszę mi nie przypisywać za wiel­
kiej zasługi — odparł uczciwie mój przy­
jaciel. —  Miałem nad policją tę przewagę, 
że przystąpiłem do rzeczy na świeżo, bez 
żadnych zgóry powziętych uprzedzeń i to 
mi ułatwiło zórjentowanie się w bardzo 
mętnym m aterjale. Zresztą korzystałem 
z poprzedniej pracy policji i bezcennych 
spostrzeżeń panny Keate.

Czując na sobie ciekawe sjjfojrzenia 
rzekłam:

—  Chciałabym jeszcze wiedzieć, jak 
zamieniono ciała, jakim sposobem. Kiedy 
szłam na górę drugi raz, Teuber był w ko­
rytarzu, a  Lillian Ash. -.

—  To była kw est ja krótkiej chwili. Pod 
czas gdy morderca przenosił ciało Piotra na 
wózek i układał je pod wspólnem przeście­
radłem z murzynem. Lillian Ash wartowała 
w korytarzu. P iotr był drobny i szczupły 
i mógł się zmieścić na wózku dodatkowo. 
Panna Blanc, choć zatrzym ała posługacza, 
pytając o windę ciężarową, nie zajrzała pod 
prześcieradło. W pokoju ambulansowym 
ubrano szybko m urzyna w  jego łachy

i człowiek „w jasnym garniturze4* zaciągnął 
je do podziemia kościoła i zostawiwszy 
tam. wrócił pośpiesznie do szpitala, zdążył 
jeszcze przed przybyciem karawan iarzy, 
którzy zabrali Piotra, nie robiąc żadnych 
kwestyj.

—  Więc Teuber zawiózł na, dół dwa 
ciała? — rzekłam z niedowierzaniem. — 
Ależ. proszę pana, jak  Lillian Ash usunęła 
z korytarza Teubera na tę chwilę, kiedy 
morderca, przenosi] na wózek ciało Piotra?

  Myślałem, że pani wie — odparł ła­
godnie 0 ‘Leary. —  Nie zorientowałem fcię, 
że pani nie wie tego. co my wszyscy wie­
my. Czy pani pamięta,', co mówiłem, że 
gdyby murzyn nic um arł, nie doszłoby do 
mordów?

Skinęłam głową. W gardle dusiło mnie 
nieznośnie.

— Ważną wskazówką był dla mnie 
fakt znalezienia w sali operacyjnej wózka, 
na którym  Harrigan przywióz Piotra. To 
dowodziło, że zabrano go stam tąd w jakiś 
inny sposób. Ponieważ przeciąganie trupa 
przez korytarze szpitalne było nie do po­
myślenia, zrozumiałem, że posłużono się 
innym wózkiem. Tym mianowicie, k tóry

morderca przywiózł na drugie piętro w parę 
minut po dwunastej. To doktór Harrigan 
wepchnął do kabiny wózek ze swoim pa­
cjentem, prosząc mordercę o pomoc. Kiedy 
w k ilka chwil później złożono w  windzie 
ciało Piotra, morderca odjechał ze swoim 
wózkiem na oddział dla biednych, gdzie 
zabawił dwadzieścia minut. Harrigan został 
zabity w chwili, kiedy pani zaglądała 
z ociąganiem pod płótno na wózku na» k tó ­
rym spoczywał trup murzyna. Odbyło się 
to tak cicho, że pani nie usłyszała żadnego 
szmeru. Lillian Ash zobaczyła co się stało 
i pod wpływem, powiedziałbym, panicznej 
ulgi. powzięła, desperackie postanowienie 
dyskrecji.

—  To znaczy, ż e .. .
Zgadła pani. Korek pochodził od bu. 

telki z lekarstwem na astmę m entol 
kamfora i coś tam jeszcze. „Jasny garni­
tu r4*, a właściwie szpitalny kitel z białego 
płótna okrywał b a rk i...  posługacza Ten 
bera.
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XLIX Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego „SQK0Ł“
w Krakowie, ulica Józefa Piłsudskiego Ł. 27, (dawna Wolska)

odbędzie się

w dniu 15-go kwietnia 1935 r. w poniedziałek o godzinie 18.30 
w budynku Towarzystwa — z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) Spraw ozdanie adm inistracyjne Wydziału.
8) Spraw ozdanie kasow e.
4) W niosek Komisji Rewizyjnej.
5) Spraw a Złotu i Jubileuszu 50-lecia Gniazda.
6) M ianowanie Członków Honorowych.
7) Wybory.
8) W nioski ustępującego Zarządu.
9) W nioski i  interpelacje.

W razie b raku  kom pletu o oznaczonej wyżej godzinie, następne 
W alne Zgrom adzenie z tym samym porządkiem  dziennym odbędzie się 
w  tym samym dniu o godzinie 19-tej bez względu na kom plet.

W nioski członków, k tó re  m ają być przedm iotem  uchw ał W alnego 
Zgrom adzenia należy zgłosić na piśm ie przed dniem 12-go kw ietnia 1935 r. 
w  kancelarji Towarzystwa.

Spraw ozdanie W ydziału można przeglądać w kancelarji BS o k o l a “ 
do dnia 12-go kw ietn ia 1935 r. w  godzinach urzędowych.

WYDZIAŁ SOKOŁA.

ftftf dowa m łoda inteli- 
W  gentna, uczciwa pra­
cowita, znająca doskonale 
kuchnie  — gosnodarttw o 
w szechstronne, zna dobrze 
szycie, poszukuje posady 
gospodyni do sam odziel­
nego prow adzenia domu 
na  chętniej na probostw ie 
Zgłoszenia Głos N arodu 
Kraków, Krzyża 11, pod 

„K. J  H A

Nieskończony 
maturzysta

całkow ity sierota. Obecnie 
znalazł się w  skrajnem  
położeniu. Tą drogą prosi 
litościwe serca o jakąkol­
w iek pomoc doraźną. — 
Ł askaw e zgłoszenia do 
Adm inistracji Głosu Na­
rodu pod „ C a ł k o w i t y  

S ierotaa*.

Sklep tow arów
bławałnyeh

Siefanja LEGUTKOWA 
Kraków, ul. Pr ędnicka 4.
Poleca wszelkie t o w a r y  
b łąw atne w najw iększym  
w yborze, po cenach przy­

stępnych.

T1tpczany rozkładanki

n ia pościeli otom any m a­
terace w łó s i e n u e ,  łóżka 
połow ę poleca tanio  tap i­
cer. K raków  uL św. To­
masza 4, obok placu Szcze­

pańskiego.

Jan Gaudyn
K rak ów  

Szlak 18 (róg Długiej) 
Nowo o tw arty  Salon Kra­
wiecki w ykonuje w szelką 
robotę jak  m ęską i dam ­
ską po cenach o 50% taniej

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru UL 

uŁ Salwatorska 5.
<Jnia 25. marca 1935 r.
Sygn. HT. Km. 389/35.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, 

rew. UL na podstawie art. 602 K. P. C. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 29 mar­
ca 1935 r. od godziny 13-tej w Krakowie przy 
ul. Dietla 101. — odbędzie się licytacja rucho­
mości należących do Gotliebów Salomona i Da­
wida, składających się z urządzenia sklepowe­
go, domowego, obrazów, firanek i dywanów, 
celem pokrycia wykonalnej wierzytelności 
przysługującej F-mie Kamsler i Lejzorowi 
GrUmbaumowi. — Oszacowanie odbędzie się na 
miejscu jak również sprzedać się mające ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru IJI.
(—) Bogdan Omatowski.

tytani 8ii M d i i  Piat!
dla

Mużby Domowej i pokrewnych zawodów

lynekGł.29, ti-piątro, telefon Nr. 104,83
*odz. zg ło szeń  od 9 — 1 i od 4 —7 popoł

— poleca żeńską służbę domową. —

1000 gotowych F I R A N E K
filetowych, brygowych etc. — sprzedaje 
przed świętami. — Zdumiewająco tanio.

Firma i DEKORACJA W N ĘTRZ

MICHAŁ WEITZ E f t Ł
Proszę się przekonać, bez obowiązku kupna. 23
Maturyczne I dokształcające kursy

. E  D Z  A ”
Kraków, ul. Bron. Pieraekiego 14/1.
przygotowują na l e k c j a c h  zbio­
rowych w Krakowie, oraz w drodze 
korespondencji, zapomocą przystęp­
nie i wyczerpująco o p r a c o w a n y c h  
skryptów, programów i miesięcznych  
tematów, do:

1. egzaminu dojrzałości gimn.
%  egzaminu z 6-ciu klas gimn.
3. w zakresie 4-ch klas gimn.
4. egzaminu z 7-miu klas szko­

ły  powszechnej.
UWAGA : Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzym uią co m iesiąc, oprócz m ateria łu  
naukow ego, tem a ty z 6-ciu głównych przed­
m iotów do opracowania. Nadto obowiązkowe 
to l lok w ja  (egzaminy) badają 3 razy w ciągu 

roku szkolnego postępy uczniów.
Wykładaj* wybitna siły fachowa.

Opłaty b. niskie. Prospókty darmo

Komornik 
Sądu Grodzkiego

w Krakowie
Rewiru V. 

ul. Botnarka 18.
Sygnatura: V. Km. 703/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru V. Piotr Bill, mający kancelarję w Kra 
ko wie u!. Bonarka Nr. 18. na podstawie art. 
676 j 679 k. ;p. e. podaje do publicznej wiado­
mości, żo na wniosek Komunalnej Kasy Oszczę­
dności Powiatu Krakowskiego w Krakowie 
dnia 27 maja 1935 r. o godz. 9.15 w Sądzie 
grodzkim w Krakowie przy ul. św. Jana 22. 
sala 44. JJ. p. odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużniezki 
Emiiji Apolonji 2 im. z Pawlasów Kurkiewi* 
czowej zamieszk. w Krakowie ul. Szwedz­
ka 44. nieruchomości hvk. 55 (dawnie hvb. 48) 
ks. git. gm. kat. Kraków' Dz. X. Zakrzówek, 
składającej się z pare. grunt. lkat. 237 ogród
0 powierzchni 403,40 sążni kwadr, i parc. bud. 
lkat. 238 o powierzchni 241 sążni kwadr-, na 
której śtoi budynek mieszkalny parterowy 
z piąterkiem o 6 ubikacjach, — budynek mu­
rowany parterowy dla portjera o 2 ubikacjach 
mieszkalnych i budynek gospodarczy partero­
wy murowany, obejmujący garaż, stajnię
1 J. ubikację mieszkalną. Nieruchomość powyż­
sza znajduje dz przy ul. Szwedzkiej i ma pro­
wadzoną księgę gruntową w Sądzie okręgowym 
w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana, została na sumę 
zł. 42.261 gw. 80, cena zaś • wywołania wynosi 
zł. 31.696 gr. 35.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 4.226 gr. 18.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżuie 
albo w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji j przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sąldzic grodzkim w Krakowie, u l  św. Ja ­
na Nr. 22, sala Nr. 44. U. p.

Kraków, dnia 21 marca 1935 r.
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru V.
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Kraków, dnia 20. marca 1935 r-

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie. 

rew. XII. urzędujący w Krakowie przy u l Zy- 
bliikiiewieza 9. na zasadzie art, 676 i 679 kpe. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
6. maja 1935 r. o godzinie 9 rano w Sądzie 
Grodzkim w Krakowie przy ul. św. Jana. 22. 
sala nr. 41. odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu nieruchomości dlużnicz- 
k;i Marji Sobańskiej własnej obi. Iwh. 1418. 
810, 527, wszystkie ks. gr. gm. kat. Kraków, 
Dzielnica XXI. Płaszów. złożonych z roli i łąk. 
Nieruchomości powyższe mają urządzone ks. 
hipoteczne w Sądzie Okręgowym w Krakowie.

Nieruchomości powyższe zostały oszaco­
wane: 7) Iwh. 1418 ks. gr. gra. kat. Kraków 
Dzielnica XXI. Płaszów na kwotę zł. 153.857.

2) Iwh. 810 ks. gr. gm. kat, Kraków. Dziel­
nica XXI. Płaszów na kwotę zł. 21.412.

3) Iwh. 527 ks. gr. gm. kat, Kraków, Dziel­
nica XXI. Płaszów na kwotę zl. 2.054.

Cena wywołania wynosi, ze względu na to, 
iż licytacja powyższa jest drugą z rzędu, od­
nośnie: 1) Iwh. 1418 ks. gr. gm. kat. Kraków. 
Dzielnica XXI. Płaszów zł. 102.571.33.

2- Iwh. 810 ks. gr. gm. kat, K rak ów .  Dziel­
nica XXI. Płaszów zł. 14.274.67,

3) Iwh. 527 ksh. gr. gm. kat. K rak ów , Dziel­
nica XXI. Płaszów 3 . 1.369.34.

Przystępujący do przetargu zobowiązany 
jest złożyć'rękojmię w wysokości zł, 15.385.70 
odnośnie do Iwh. 141S, zł. 2.141.20 odnośnie 
do Iwh. 810 oraz zł. 205.40 odnośnie do Iwh. 
527.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie lub 
takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery war­
tościowe będą przyjęte w wartości 3/4 części 
ceny giełdowej. Przy licytacji zachowane bę­
dą ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowem publicznem obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki odmien­
ne, Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części z pod egzekucji i że uzyskały postano­
wienie właściwego Sądu nakazujące zawiesze­
nie postępowania egzekucyjnego.

W ciągu 2-ch tygodni przed licytacją wol­
no oglądać nieruchomości przedmiotowe od 
godz. 8-mej do 1 S-tej. akta zaś postępowania 
egzekucyjnego w Sądzie Grodzkim w Krako­
wie przy ul. św. Jana 2r2. sala nr. 41.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru XlŁ 
Juljusz GoJdberg.

M o w y  a d r e s :

ZAKŁAD WITRAZO WO - SZKLARSKI
KrahAw, ulica sv. J ob.  28-

(dawniej 30)

F-a J» KUSIAK wiaśc. G. KUSIAKOWA.
Oszklenia zwykłe i w itraże kościelne wy konnie od 
20 zł. za 1 m2,również na  raty . Ceny niżeze niż wszędzie
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